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W całym kraju chłopi odpowiadają czynem 
na apel Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
Robotnicy pomagają rolnikom w pracy żniwnej 


WARSZAWA (PAP) — Według 
komunikatu Ministerstwa Rolnictwa 
i R. R. z dnia 1 sierpnia br. nie- 
sprzyjające warunki «atmosferyczne 
w okresie od dnia 15 lipca wpłynęły 
na opóźnienie żniw. 

Z otrzymywanych meldunków z 
całego kraju wynika, że sprzęt rze- 
paku i jęczmienia ozimego został je 
dnak dokonany w terminie. Całko- 
wicie sprzątnięto również żyto w 
województwach centralnych. Do 
zżecia pozostały jeszcze nieznaczne 
tylko powierzchnie żyta w woje- 
wództwach północnych, gdzie — że 
wzgiędów klimatycznych — okres 
dojrzewania zbóż jest późniejszy. 

Pszenica ozima skoszona jest w 
50 proc, Część jej jest już zwiezio- 
da. W chwili obecnej chłopi przy- 
stępują do koszenia jęczmienia ja- 
rego, owsa ji grochu. 

Doskonale zorganizowana w ca- 
iym kraju na apel Ministra Rolnic- 
twa 1 R. R. pómoc żniwna, tak ze 
strony społeczeństwa, jak i źnsty= 
tucji powołanych do tego celu spra- 
wiła, że zboża choć zostały sprząt- 
nięte w późniejszym terminie, jed- 
nak bez strat. 

* e Ls 


SZCZECIN. Apel Ministra Rol- 
nictwa o przyśpieszenie sprzętu zbo 
żą znalazł duży oddźwięk wśród 
młodzieży Pomorza szczecińskiego, 
ztzeszonej w ZMP i ZHP, która po- 
śpieszyła z pomocą w pracach żniw 
nych Państwowym Gospodarsitwom 
Rotnym, oraz malg- i średniorolnym 
chłopom. 


Uchwała watykańska 
i opinia publiczna 


Ostatnia uchwała Watykanu, za 
wierająca w stosunku do wierzą- 
cych groźbę represji religijnych 
za ich poglądy polityczne, wywo- 
lała w Polsce, w kraju w którym 
nie ma podziału na wierzących 
i niewierzących, falę protestów. 

Z całego kraju napływają wia- 
doemości o protestach społeczeń- 
stwa polskiego wobec pogróżek 
watykańskich. Przedstawiciele 
najrozmaitszych grup społeczeń- 
stwa polskiego wyrażają swe po- 
parcie dla wyraźnej polityki Rzą- 
du, zmierzającej do uregulowania 
stosunków z Kościołem i przeciw 
stawiają się groźbom dyskrymi- 
nacji religijnych. 

Podkreślić należy jednolite sta- 
noówisko polskiej opinii społecz- 
nej, stwierdzającej powszechnie 
znany fakt, że w Polsce Ludowej 
istnieje cakowita swoboda wyko- 
nywania praktyk religijnych. 

Uchwalena w Poznaniu rezolu- 
cja stwierdza, że wiara i wolność 
praktyk religijnych „są w pełni 
respektewane i zabezpieczone”. 
Przedstawiciel Gniezna przypom- 
niał, że „w czasie okupacji zam- 
knięto w tym mieście wszystkie 
kościoły, ale papież nie zabrał 
wówczas głosu, 


Rząd Polski Ludowej nie czyni 


dyskryminacji wyznaniowych. W 
Gnieżnie czynne są zakłady nau- 
kowe, kształcące przyszłych du- 
thownych*. 
, W Kielcach na zebraniu, mani- 
festujacym poparcie dla stanewi- 
ska Rządu, mówcy stwierdzili wy 
rażnie, że „Kościół w Polsce cie- 
Szy się szeroką swobodą i nikt ni- 
komu nie zabrania praktyk reli- 
gijnvch'. 

Yakie same głosy słyszało się 
ną zebraniach w Warszawie, na 


'Slneky j w innych ckolicach kra- 
ju, nie mówiąc już o licznych te- 
go rodzaju wypowiedziach w Ło- 


dzi i woj. łódzkim. 


Pelna swobcdua wierzeń i prak 
tyk religijnych w Polsce iest rze- 
czą powszechnie znaną. Nikt, kto 
uczciwy, nie może wydać innego- 


świadectwa: 

Uchwała watykańska, grożąca 
represjami religijnymi za przeko 
nania polityczne, nie ma też nic 
wspólnego ze sprawą wiary. , 

Jest cna całkowicie aktem po- 
litycznym — i tak ja oceniają 
wszyscy Polacy, 


LUBLIN. W województwie lubel- 
skim w maiątkach PGR w 100 proc. 
zakończono koszenie żyta. 

POZNAŃ. Dobrymi wynikami w 
socjalistycznym współzawodnictwie 
pracy przy żniwach poszczycić się 
mogą robotnicy rolni zespołu Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych w 
Racocie, pow. Leszno. 8-osobowa 
grupa młodzieżowa robotników rol- 
nych, złożona w większości z człon- 
ków ZMP, wykonała normę dzien- 
ną przy stawianiu snopów w men- 
dle w 171 proc. 

OPOLE. Apel Ministra Dąb- 
Kocioła spotkał się ze zrozumieniem 
całego społeczeństwa opolskiego, 

Postanowiono wytężyć wszystkie 
siły, w celu zapewnienia Państwu 
jak najwcześniejszych i jak najko- 
rzystniejszych zbiorów. 

Pomyślnie przebiega akcja żniw- 
na również w majątkach rolnych 
PGR, która dzięki pomocy załóg ro 
botniczych okolicznych zakładów 


przemysłowych przybiera na sile, 

WROCŁAW. Ostatnie kilkudnio- 
we deszcze spowodowały w woj. wro 
cławskim częściowe zahamowanie 
źniw. Powzięta na nowo akcja ob- 
jęła zbiory wszystkich zbóż jedno- 
cześnie, W związku z tym poszcze- 
gólne powiatowe komisje źniwne po 
wołały do pomocy aktywy związ- 
ków zawodowych i ZMP, 


GDAŃSK. 5.000 robotników z 


miast woj. gdańskiego pomagało 
chłopom mało- i średniorolnym, *0= 
raz Państwowym Gospodarstwom 
Rolnym przy sprzęcie zboża, 

Według danych wojewódzkiego 
pełnomocnika akcji źniwnej z pól 
woj. gdańskiego zwięziono do. sto- 
dół 70,4 proc. żyta i 10 proc. pszeni- 
cy, co ze względu na klimat wy= 
brzeża, opóźniający znacznie zbiory, 
jest poważnym osiągnięciem, 


SNYDER: Jak smakuje wam nasza zupka? 


CRIPPS: B... bardzo... 


Pomoc, która okazuje się zgubą 
Trumanowski program militarny 


zrujnuje gospodarczo kraje Europy Zachodniej 


NOWY JORK (PAP) — Kore- 
spondent waszyngtoński dziennika 
„Daily Compass* wskazuje, że pro- 
gram Trumana okazania „pomocy 
wojskowej“ państwom Europy za- 
chodniej odbije się ujemnie na od- 
budowie gospodarczej tych państw. 
„Państwa te już obecnie wydają 
na zbrajenia-więcej, aniżeli na od- 
budowę przemysłu, jeśli zaś otrzy- 


Górnicy całego świata łączą się 
w walce o jedność szeregów robotniczych i pokój 


Utworzenie Międzynarodowego Departamentu Zw. Zawodowego Górników 


MOSKWA. (PAP). Zastępca 
przewodniczącego komisji admini- 
stracyjnej Międzynarodowego 
Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Górniczego — Siergiej 


Rząd GSR odpowiada na prowokacje 


titowskich zdrajców narodu 


PRAGA. — Czechosłowackie Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych wy 
stosowało odpowiedź na 2 jugosło- 
wiańskie noty, w których Jugosła- 
wia protestowała przeciwko wypo- 
wiedziem czechosłowackich mężów 
stanu, zawierającym krytykę sto- 
sunków, panujących w Jugosławii. 

Odpowiedź Czechosłowacj: stwier 
dza, że przyczyną stałego pogarsza- 
nia się stosunków jugosłowiańsko- 
czechosłowackich jest wroga polity= 
ka obecnego rządu Jugosławii wa= 
bec Czechosłowacji. Radio jugoslo- 
wiańskie, prasa oraz cały aparat 
propagandowy Jugosławii prowadzą 
z polecenia rzadu kłamłiwą i wrogą 
kampanie, skierowaną przeciwko 
Czechosłowacji. o 

Nota Czechosłowacji przypomina. 
że w okresie od r. 1946 do jesieni 
1948 przebywało w Czechosłowacj: 
3.200 studentów  jugosłowiańskich. 
Rząd czechosłowacki podjął ogrom- 
ne starania, mające na celu dobro 
studentów, Przeznaczono na akcję 
szkolenia nowych kadr pracown:- 
ków przemysłu jugosłowiańskiego 
kwotę 140 milionów koron- czecho- 
słowackich. Okoliczności te zostały 
zatajone przez prasę jugosłowiań- 
ską. 

Nota czechosłowacka podkreśla, 
że władze jugosłowiańskie pogwał- 


Rohotnicy portowi 


na rzecz odbudowy 
Warszawy 


GDAŃSK (PAP). Pracownicy „Por 
torobu“ w Nowym Porcie zorganizowa 
li koło Komitetu Odbudowy Warszawy, 
zobowiązując sie wpłacać na odbudo- 
wę Warszawy pół procent miesięczny 
zarobków. 

Równocześnie zwrócili się oni z ape- 
lem do załóg innych przedsiębiorstw, in 
stytucji i urzędów o przystąpienie do 
współzawodnictwa w tej akcji. 


ciły podstawowe zasady układu cze 
chosłowacko-jugosłowiańskiego i in 
gerują w sprawy wewnętrzne cze- 
skiej į słowackiej mniejszości na- 
rodowej na terenie Jugosławii, prze 
śladując tych Czechów i Słowaków, 
którzy pragną wznowienia przyja- 


znych stosunków między Jugosła- 
wią a. Czechosłowacją, Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji 


ludowej. 5 r] 

Rząd czechosłowacki zaznacza, że 
stosunek Czechosłowacji do narodu 
iugosłowiańskiego nie ulegnie żad- 
nej zmianie, ponieważ nie ulega 
wątpliwości, że polityka obecnego 
rządu jugosłóowiańskiego jest sprzecz 
na z wolą narodu. 


Apel | 
kobiet 
greckich 


SOFIA (PAP) — Jak donos: ra- 
dio sofijskie, Komitet Wykonawczy 
Demokratycznego Związku Kobiet 
greckich zwrócił się z apelem do 
wszystkich kobiet w Grecji i na ca- 
łym świecie, w którym stwierdza 
się m. in.: 

„W faszystowskiej Grecji przeby- 
wa w obozach koncentracyjnych 
2.500 kobiet-demokratek. Obozy te 
mieszczą się na wyspie Hios, którą 
nawiedziło trzęsienie ziemi. Zacho- 
dzi niebezpieczeństwo, że wszystkie 
więźniarki poniosą Śmierć, 

Domagamy się uratowania kobiet, 
przebywających w obozach koncen- 
tracyjnych na wyspie Hios i prze- 
wiezienia ich w bezpieczne miej- 
sce“. 

Ape! wzywa kobiety całego świa- 
ta do prowadzenia akcji w celu u- 
ratowania greckich kobiet - patrio- 
tek. 


Młodzież polska rozpoczyna === 


wielką 


akcję pokojową 


z ekazji Międzynarodowego Kongresu Mio- 
dzieży Demokratycznej w Budapeszcie 


WARSZAWA (PAP) — Związek 


Młodzieży Polskiej rozpoczyna z 9- 
kazji Festivalu i Kongresu Młodzie- 


Pożegnalny koncert 
muzyków polskich 
w Kijowie 
MOSKWA (PAP). — Dnie 1 sierp 
nia w Filharmonii Kijowskiej odbył 
sie pożegnalny koncert 


nicznej. 

Tegoż dnia przewodniczący Kom: 
tetu do Spraw Sztuki przy Radzie 
Ministrów USRR — Paszczyn Wy- 
dał przyjęcie na cześć przedstawi- 
cieli muzyki polskiej Na przyjęciu 
obecni byli m. in.: przewodniczący 
WOKS-u Skatko, wybitni pisarze 
ukraińscy, m. in.; Aleksander Kor- 


4a artystycznego Ukrainy. oraz wice 
konsul R, P, Błoński, 


PE liczni przedstawiciele świa 


muzyków 
polskich Szpinalskiego, Bacewiczów 
ny i Hofmana z udziałem Państwo- 
Kijowskiej ;Orkiestry Symfo- 


ży w Budapeszcie wielką akcje po- 
‘Koju, która obejmie młodzież całego 
kraju. 

Młodzież polska weźmie również 
udział w wielkiej sztafecie pokoju, 
która zaniesie do Budapesztu mel- 
dunki ze wszystkich stron. świata. 
Młodzież polska przejmie meldunek 
od sztafety duńskiej w dniu 6 sierp 
nia w Szczecinie. Sztafeta przebie- 
gnie przez Poznań. Warszawę, Łódź, 
Katowice, Wrocław do granicy pol- 
sko-czechosłowackiej, gdzie zosta- 
nie przejęta przez przedstawicieli 
Czechosłowacji, t 

Trasa sztafety udekorowana be- 
dzie emblematami ŚFMD i ZMP. 


Mięso z Danii 


Norweskie motorowce' M-5 „Presto 
ims I“ i „Presthus IT'* wpłynęły do 
portu gdyńskiego z ładunkiem 222 ton 


mięsa wieprzowego z Danii 


Zajcew, po powrocie z Florencji, 
gdzie brał udział w konferencji 
konstytuującej ten związek, udzie- 


lił wywiadu  korespondeńtowi 
TASS-a, 
„Gwoli milionów robotników — 


górników wielu krajów świata w 
lipeu br, utworzono Międzynarodo- 
wy Departament Związków Zawo- 
dowych Górników. 

Po raz pierwszy w historii ruchu 
robotniczego górnicy krajów ka- 
pitalistycznych i kolonialnych 
zjednoczyli się z górnikami kraju 
socjalizmu i krajów demokracji lu- 
dowej, 

Celem tego międzynarodowego 
zjednoczenia górników całego świa 
ta jest zorganizowanie międzyna- 


Przemysł cukierniczy 
wykonał plan 3-letni 


— Zakłady wytwórcze podległe Zjednocze- 


WARSZAWA (PAP), 


rodowej pomocy dla górników, 
obrona ich żywotnych interesów i 
wzmocnienie współpracy i przyja- 


źni między pracującymi wszyst- 
kich krajów. j 
Utworzenie  Mię4,ynarodowego 


Centrum Górniczego nabiera szcze- 
gólnego znaczenia dla górników w 
krajach kapitalistycznych w wa- 
runkach zbliżającego się kryzysu 
gospodarczego, którego ciężar 
obarcza klasę robotniczą, a w tej 
liczbie i górników. 

Międzynarodowe Centrum Związ 
ków Zawodowych Górników będzie 
prowadziło walkę o obronę interè- 
sów górników, o jedność mas pra- 
cujących wszystkich krajów, 0 
trwały pokój”, 


niu Przemysłu Cukiermiczego wykemały do dnia 10 lipca br. 3-letni 


plan produkcji. 


Do wykonania planu 3-letniego przez przemysł cukierniczy w 
znacznym stopniu przyczyniło się dobrze zorganizowane współza- 
wodnictwo pracy i osiągnięcia racjonalizatorów w poszczególnych 


zakładach pracy. 


mają „pomoc wojskową”, to będą 
musiały we własnym zakresie zbro- 
ić się jeszcze bardziej, by zadość- 
uczynić żądaniom amerykańskim. 
„Program pomocy wojskowej” w 
jeszcze wyższej mierze utrudni han 
del między Wschodem i Zachodem. 
Jeżeli chodzi o naród amerykański 
— program ten odda go pod kontro 
lę sfer wojskowych, co spowoduje 
dalsze %wyzucie społeczeństwa ame- 
rykańskiego z praw politycznych. 
„New York Daily News“ donosi, 
że wiadomości, napływające od 
przedstawicieli amerykańskich za- 
granicą, świadczą o tym, że już o- 
becnie przedstawiciele niektórych 
krajów zachodnio-europejskich wy- 
rażają żal z powodu zbyt pochopne- 
go podpisania paktu atlantyckiego. 


Policja 
amerykańska 
„nie widzi...” 


NOWY JORK (PAP). Ostatnio za 
uważyć się daje wzmożenie terroru 
ahtymurzyńskiego. 

„Daily Compass“ donosi o wielo- 
krotnych napadach na mieszany ze 
spół artystów teatralnych „białych'* 
i „czarnych* w Nowym Jorku, 

„Daily Worker“ donosi z Chicago 
o napadzie chuliganów na Murzyna 
Johnsona. Napastnicy usiłowali pod 
palić dom Johńsona na tej pdosta- 
wie, że stoi on w dzielnicy zamiesz- 
Kkałej w większości przez ludność 
o białym kolorze skóry. 

We wszystkich niemal wypadkach 
napadów na Murzynów w różnych 
miejscowościach USA policja 
amerykańska bądź odmawia ínter- 
wencji, bądź też przybywa zbyt póź 
no na miejsce napadów, aby umoż- 
liwić napastnikom ukrycie się. 


Z posiedzenia komisji 


atomowej 


Anglosasi znów puścili w ruch 


„maszynę do głosowania“ 


wbrew konsekwentnemu stanowisku Z S RR 
uroniącego pokoju i bezpieczeństwa narodów Świata 


Działa!neść komisji, rozpatrującej sprawę zakazu używania 
broni atomowej, została przerwana pod naciskiem USA 


NOWY JORK (PAP) — 29 lipca 
anzerykańska większość komisji ato 


m3wej ONZ powzięła uchwałę o 
przerwawiu rac komisji na csas nie 
okieślony. 


Pzebieg posiedzenia był nastę- 
pująwy: 

DELYGAT ZSRR  CARAPKIN 
domagał się rozpatrzenia projektu 
radzieckiego, idącego w kierunku o- 
pracowania i jednoczesnego Wpro- 
wadzenia w życie konwercj: o za- 
kazie broni atomowej, oraz konwen 
cji o kontroli energii atomowej. De- 
legat radziecki wskazał, że projekt 
ten pozostaje w całkowitej zgodzie 
z poprzednio powziętymd w tej spra 
wie rezolucjami Generalnego Zgro- 
madzenia ONZ. 

Członkowie komisji atomowej u- 
chylili się od dyskusji nad projek- 
tem radzieckim i przewodniczący 
zaproponował przejście do głosowa- 
nia. 

Wobec powyższego zabrał głos 
DEŁEGAT UKRAINY MANUIL- 
SKI, który wskazał, że tylko pro- 
jekt radziecki daje praktyczną moż 
liwość rozwiązania problemu broni 
i energi: atomowej. 

Manuilski wskazał, że milczenie 
delegata amerykańskiego i jego nie- 
chęć wyjaśnienia swego stanowiska 
świadczy 0 tym, że pragnie on za- 
wikłać zagadnienie i wprowadzić w 
błąd opinie publiczną świata, 

Delegat Kanady postawił wniosek, 
by zgodnie z uprzednią rezolucją 
komitetu głównego komisja uchyli- 
ła się w ogóle od dalszego rozpatry- 
wania projektu radzieckiego. 

W związku z tym wnioskien za- 
brał głos Manuilski, który przypom 
niat. że przeszło trzy lafa temu tzw. 
„plan kontroli energii atomowej“ 
znany obecnie pod nażwą „planu 
amerykańskiego" wysunięty został 
przez przedstawiciela amerykań- 
skich kół monopolistycznych — Ba- 
rucha, 


Plan Barucha był przejawem dą- 
żenia monopoli amerykańskich do 
panowania nad całym światem. 

Jest rzeczą oczywistą, że ZSRR, 
który dąży w imię trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa ludów świata, do 
zakazu broni atomowej i wykorzy= 
stania energii atomowej wyłącznie 
w celach pokojowych — nie mógł 
zgodzić się na plan Barucha, który 
w rzeczywistości pokrywa się z pla- 
nem przygotowania wojny atomo- 
wej. 

Delegat Ukrainy  Manuilski 0- 
świadczył, że stanowczo sprzeciwia 
się przerwaniu prae komisji atomo- 
wej i w imieniu delegacji Ukrainy 
popiera oba projekty radzieckić, do- 
tyczące opracowania i jednoczesne- 
go wprowadzenia w życie konwen- 
cji o zakazie broni atomowej, oraz 
konwencji o kontrołi energii ato- 
mowej. 

Następnie komisja atomowa prze- 
szła do rozpatrywania amerykań- 
skiego wniosku o przerwanie dal- 
szych prac komisji. 


DELEGAT ZSRR  CARAPKIN 
stwierdził, że w ciągu całego ubie- 
głego roku komisja atomowa z wi- 
ny delegacji amerykańskiej nie po- 
stąpiła ani o krok w swej pracy, 
mimo że zarówno na III sesji Ge- 
neralnego Zgromadzenia ONZ, jak 
i później wielokrotnie podkreślano 
konieczność poważnego opracowa- 
nia wszystkich projektów, zmierza- 
jących do załatwienia problemu ato 
mowego. 

Delegacja ZSRR stoi na stanowi- 
sku — oświadczył Carapkin — że je 
dyną słuszną drogą było by uchy- 
lenie rezołucji komitetu głównego 
i bezzwłoczne przygotowanie, pod- 
pisanie i wprowadzenie w życie kon 
wencji o zakazie broni atomowej, 
oraz konwencji o Ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad energią ato- 
mową, 

Po przemówieniu Carapkina ko- 
misją atomowa większością głosów 
przyjęła projekt amerykańskiej re- 
zolucji, przez co działalność komisji 
przerwana została na czas nieokre- 
ślony. 


W kilku wierszach 


PRZED MIĘDZYNARODOWYM 
FESTIWALEM MŁODZIEŻY 
Młodzież na całym Świecie z żywym 
zainteresowaniem i entuzjazmem śle. 
dzi przygotowamia do II Kongresu 
Młodzieży Demokratycznej, 
Ostatnio zgłosiły akces na Festiwal 


hudapeszteńskie delegacje młodzieży 
krajów następujących: Japonia, Da- 


nia, Rumunia, Węgry, Hiszpania demo 
kratyczna i Wolna Grecja. 


ZNIŻKA CEN CHLEBA 
NA WĘGRZECH 
Prasa węgierska poświęciła wiele 
miejsca komentarzom do dekretu rzĄ- 


‘du węgierskiego, na mocy którego co- 


na chleba zostaje obniżoną 2a dniem 


1 sierpnia, Jak podkreśla  %iennik 
„Sżabad Net*, naród węgierski swą 
pracą umożliwił obniżenie ceny chle. 
ba, oraz poprawę jego jakości, - 


WSPÓLNA KAMPANIA WYBORCZA 
KOMUNISTÓW I POSTĘPOWYCH 
SOCJALISTÓW W AUSTRII 


Agencją prasowa 
Partii Austrii ogłosiła komunikat, w 
którym stwierdza się, że Komunistycz_ 
na Partia 


Komunistycznej 


Austrii oraz Zjednoczenie 
Socjalistów Postępowych postanowiły 
przeprowadzić wspólną kampanię wy- 


borczą i wystawić uzgodniona listw 


kandydatów, 


z” 


Str. 2 


JIA a 


bi «xd 


»Rożyce cene-do muzeum! 


W Polsce przedwrześniowej istnia 
ło zjawisko tzw. „nożyc cen“, Pole- 
gało ono na wielkiej rozpiętości mię 
dzy cenami na wyroby przemysłowe 
i płody rolne. Było to wynikiem za- 
leżności cen płodów rolnych od wa- 
hania cen na rynkach zagranicz- 
nych oraz polityki cen na produkty 
przemysłowe uprawianej przez kar- 
tele kapitalistyczne. 

Zjawisko „nożyc“ miało charak- 
ter wybitnie klasowy. Korzyści z 
rozwarcia nożyc zgarniałi przemy- 
słowcy, kupcy i syndykaty obszar- 
ników, Wszelkie ciężary i straty wy 
nikające z tej polityki ponosił chłop 
drobno- i średniorolny, To ich wła- 
śnie reżim kapitalistyczno-obszarni- 
czy przy pomocy „nożyc“ strzygł do 
gołej skóry. 

Polska  Ludowo - Demokratyczna, 
uniezależniła ceny płodów rolnych 
płaconych chłopu od wahań na gieł 
dach i spekułacji kapitalistów, 

Prawa, jakimi kieruje się nasz 
rząd w ustalania cen produktów 
przemysłowych i cen płodów rol- 
nych wynikają z potrzeb rozwoju 
całego życia gospodarczego, a więc 
zarówno przemysłu jak i rolnictwa. 

Rozwój rolnictwa wiąże się ściśle 
ze stale wzrastającą wydajnością 
gleby i produkcyjnością pracy, na ro 
li, gdyż tylko tą drogą można zape- 
wnić stale wzrastającą ilość surow- 
ców dla przemysłu oraz coraz więk- 
szą ilość į coraz lepszej jakości żyw 
ność dla ludności, 

Stałe ulepszanie gospodarki rol- 
nej i dążność do zapewnienia dobro- 
bytu ludności są przesłankami, z 
których wynikają prawa określają- 
ce ceny, 

Ostatnia uchwała Komitetu Eko- 
nomicznego Rady Ministrów o ce- 
nach zbóż na rok 1949—50. jest naj- 
lepszą ilustracją tej polityki Polski 
Ludowej. 

Uchwała zatwierdza ceny żyta, u- 
stalone w roku ubiegłym, tj. 2.000 
do 2.100 zł za 100 kg. Ponadto wpro 
wadzono dwie ceny pszenicy i jęcz- 
mienia. Cena zwykłej pszenicy: 
3.200 do 3.300 zł za 100 kg., cena 
I standartu 3.450 do 3.550 zł za 100 
kg. Jęczmień zwykły 2.000 do 2.100 
zł za 100 kg. jęczmień I standartu 
2.500 zł za 100 kg. Cena gryki pod- 
niesiona została do 3.700 zł za 100 kg. 

Wprowadzenie I standartu płaco- 
nego wyżej, jest słusznym wynagro 
dzeniem dla gospodarstw, które u- 
żywając doborowego ziarna į pod- 
nosząc jakość upraw zwiększają wy 
dajność i jakość plonów. Nowa cena 
będzie «bodźcem dla chłopów mało- 
i średniorolnych, do podniesienia 
kultury, upraw i zwiększenia upraw 
jęczmienia i pszenicy. 


Jak widzimy, uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mia.strów jest 
wyrazem polityki rządu zmiierzają- 
cej do podniesienia jakości wyżywie 
nia i podnoszenia gospodarki craz 
dobrobytu chłopa. 

Wyrazem tej samej polityki jest 
ogłoszona kilka dni temu chniżka 
cen na maszyny i narzędzia reini- 
cze. 

Obniżka objęła pługi, kulty 
ry, kieraty, młocarnie, siecz 
i kopaczki, 

Obniżka waha się od 8 proc, do 
z góry 30 proc. zależnie od narzędzi 


Kłótnie w 


zato- 
rnie 


i typu: np. cenę kultywatora Fabr. 
Masz. Roln w Słupsku typ F, C. V3 
obniżono z 6.900 na 6.720 zł, typu 
F: C. VT — z 9.100 na 7.500 zł. 
Cenę kopaczki „Pionier* ze Strze- 
lec Opolskich obniżono z 32.100 do 
22.000 zł, podobnie. przedstawiają 
się obniżki innych narzędzi. 
Obniżono, jak widzimy ceny na- 
rzędzi używanych w drobnym ź śred 
nim gospodarstwie, jak i ceny na- 
rzędzi, które winny znajdować się 
w ośrodku maszyn lub w gospodar- 
stwie państwowym. Obniżka ta jest 
uzupełnieniem regulacji cen zboża. 


obozie 


Oba te posunięcia najwymowniej 
świadczą, że prawa, którym: kieru- 
je się nasz rząd wynikają z potrzeb 
i interesów pracujących chłopów, z 
potrzeb stałego rozwoju ich gospo- 


darstw oraz dobrobytu ich i całej 
ludności. 
Jak widzimy „nożyce, które 


strzygły ongiś chłopa polskiego; a 
które jeszcze strzygą chłopów we 
wszystkich krajach  kapitalistycz- 
nych, przestały u nas działać. 
„Nożyce“ złożyliśmy do muzeum. 


F. Steliński 


imperialistów 


Państwa anglosaskie - w w ocz groźnego kryzysu - 
kłócą się o stery wpływów i rynki zbytu 


Niektóre organy prasy burżuazyjnej 
starają się przedstawić fakt podpisa. 
nia i ratyfikacji paktu atlantyck ego 
jako umocnienie istniejących jukoby 
między krajami kapitalistycznymi wię 
zów przyjaźni. Jednakże wystarczy 
przyjPzeć się wzajemnym stosunkom 
między Stanami Zjednoczonymi i 
Anglią, aby uzmysłowić sobie w całej 
pełni bezpodstawność podobnych twiev 
dzeń. 

We wzajemnych stosunkach tych 
pńastw uwidocznia się coraz bardziej 
„brak zrozumienia”, który w rzeczy- 
wistości oznacza rywalizację i walkę 
między imperialistami angielskimi 
i amerykańskimi o sfery wpływów, o 
rynki zbytu i źródła surowcowe, o pa- 


nujące stanowisko w wieln rejonach 
świata. Walka ta w obliczu zbliżają. 


cego się kryzysu gospodarczego w Bia 
nach Zjednoczonych i Europie Zachod 
niej pyzybiera formy silnych tarč i 
kłótni. s 

Liczne organy prasy reakcyjnej, któ 
re uprzednio reklamowały „jędność* 
anglo-amerykańską, obecnie zmuszone 
są odtrąbić odwrót. Tak więc paryski 
korespondent gazety „New York He. 
rałd Tribune, Lowe, pisał niedawno, 
że zdaniem wpływowych osobistości w 
Paryżu, Londynie i innych stolicach 
Europy Zachodniej w stosunkach gos. 
podarczych krajów Europy Zachodniej 
nastąpił w. ciągu ostatnich miesięcy 
kryzys, który rozciągą się również ną 
wzajemne stosunki między Stanami 
Zjednoczońtymi i Europą. Korespondent 
podkreśla „wy”eźne zaburzenia w an- 
glo.amerykańskich stosunkach gospo, 
darczych*. „Widmo „wielkiej depresji 
amerykańskiej zawisło nad Europę, 
jak całun śmiertelny. 


Socjalizm — wprowadzony w życie 


Angielscy związkowcy o swoim pobycie w ZSRR 


Londyńska Rada, Związków Zawo- 


dowych wydała broszurę napisaną 
przez członków londyńskiej Rady 


Związków Zawodowych — Henry Le- 
vitt'a i Harry Weavèr‘a, którzy wios- 
mą br. bawili w Moskwie, jako oficjal- 
ni przedstawiciele Rady Związków Za- 
wodowych, 

Levitt i Weaver z zachwytem opo. 
wiadają o stolicy Związku Radzieckie 
go. Uderzyła ich zwłaszcza obfitość 
najrozmaitszych towarów w sklepach, 
wspaniała komunikacja miejska, a 
zwiaszczą motro, Autorzy broszury 
podkreślają, że mieszkańcy Moskwy są 
ładnie ubrani i doskonale wyglądają. 


X Zjazd Związków Zawodowych 
ZSRR — czytamy w broszurze — prze 
konal nas, że szeregowi robotnicy i in. 
teligencja biorą czynny udział w kie- 
towaniu przemysłem za pośrednictwem 
ruchu związkowego, którego struktura 
i życie organizacyjne są naprawdę de. 
mokratyczne. Levitt i Weaver demas- 
kują na podstawie faktów rozpowszech 
niane przez wrogów Związku Radziec- 
kiego kłamstwa o „braku demokracji'* 
| o „dyktaturze'* na terenie radziece_ 
kich Związków Zawodowych. Przyta- 
czane przez autorów broszury fakty 
świadczą o szerokiej, prawdziwej de. 
inokracji, jaka panowała na zjeździe 
Związków Zawódowych, 

Poruszając sprawę warunków pracy 
w radzieckich zakładach przemysło- 
wych, autorzy broszury podkreślają 
szęzególnie osiągnięcia w dziedzinie 
ochrony pracy: wysoki poziom płacy 
zarobkowej robotników, płatne urlopy, 
ogromne możliwości podwyższania kwa 
lifikacji, isfnienie szerokiej sieci pa- 
łaców kultury, sanatoriów, przedszkoli 
i żłobków. 

Opisując pierwszomajową defiladę 
wojskową i demonstracje na Placu 
Czerwonym oraz zabawy ludowe na u- 
liceach, w parkach i na stadionach sto. 
licy ZSRR, autorzy broszury stwier. 
dzają: Była to demonstracja szczęśli- 
wego Baroda pełnego radości Życia, 
który z zadowoleniem patrzy na swe 
osiągnięcin i zobowiązuje się do dal- 
szych wysiłków na polu pracy. Świę- 
tując wraz z mieszkańcami Moskwy 
radosny dzień 1 Maja, z goryczą wspo. 
minaliśmy, że w Londynie demonstra_ 
cja pierwszomajowa została zakaza 
natt. 

Odpowiadając na pytanie, dlaczego 
ludzie radzieccy są szczęśliwi, Auto- 
rzy broszury oświadczająs „planowa 
gospodarka socjalistyczna zapewnia im 
stały wzrost stopy życiowej i kultu. 
ry: * 

Końcyqe broszurę, Levitt i Weaver 
stwierdzają: „Wyjechaliśmy ze Związ. 
ku Badzsieckiego głęboko przekonani, 
że baz względu na wszelkie rozdieżno- 
ści w Tuchu robotniczym, istnieje jed- 
na podstawowa zasada, Którą powinna 


zjednoczyć nas wszystkich, Droga klam 
sy robotniczej — to droga walki o zni. 
szczenie systemu, który dopnszcza ist. 
nienie wyzysku człowieka przez czło. 
wieka, to droga walki o stworzenie pla_ 
nowej gospodarki socjalistycznej, 0. 
partej na wspólnym władaniu ziemią 
L środkami produkcji. Pobyt w Związ. 
ku Radzieckim przekonał nas, że $0. 
cjalizm jest realny, 

Do broszury dołączono porównaw_ 
cze cyfry kosztów utrzymania robot- 
nika budowlanego w Anglii i w ZSRR. 
Cyfry te świadczą wymownie, że po- 
ziom życiowy robotnika radzieckiego 
jest wyższy. 

We wstępie do broszury sekretarz 
londyńskiej Rady Związków Zawodo. 
wych, Jacobs, pisze: „Mamy nadzieję, 
że niniejsza publikacja przyczyni się 
do polepszenia stosunków między na. 
mi i będzie pomocna w odpieraniu 
kłamstw i oszczerstw rozpowszechnia. 
nych o Związku Radzieckim, 


Niedawno w toku rokowań w kwe- 
stiach handlowych i płatniczych Kra. 
jów zachodnio.europejskich wyszła na 
jaw poważna rozbieżność zdań między 
Stanami Zjednoczonymi i Anglią. Jak 
doniósł „Daily Telegraph and Mor- 
ning Post** strona angielska domagała 
się rozszerzenia zakresu wolności han- 
dlu między krajami marshallowskimi, 
handlu, pozostającego obecnie pod kon 
trolą Stanów Zjednoczonych. Amery- 
kańsk'e koła rządzące wyraziły jawne 
niezadowolenie z zajętego przez przed. 
stawicieli angielskich stanowiska w 
organizacji „europejskej współpracy 
gospodarczej. W jednym z przemów 
wień wygłoszonych na forum komisji 
senatu do spraw asygnowania fundu. 
szów, senator Ferguson stwierdził, że 
„Anglicy odmawiają wsnółprący w 
dziedzinie handlu* Kilku" innych 
członków komisji domagało się bar- 
dziej zderydowanego zlikwidowania 


„barier“ handlowych w Europie Za- 
chodniej. 
Niemniej poważnej próbie poddnna 


„została „przyjaźń anglo.amerykańska 


w związku z wysiłkami Anglii, zmie. 
rzającymi do przywrócenia jej pozy- 
cji gospodarczych na kontynencie ame 
rykańskim. 

Zaciekły spór rozgorzał między Stą. 
nami Zjednoczonymi i Anglią w 
związku z zawartą niedawno na okres 
5 lat anglo.argentrvńską umową han- 
dlową, w myśl której Argentyna zo. 
bowiązała się dostarczać Anglii arty- 
kułów rolniczych a Anglia Argentynie 
— prodnktów naftowych i towarów 
przemysłowych. Umowa ta stanowi 
dotkliwy cios dla interesów monopo. 
listów amerykańskich, którzy jedno_ 
cześnie u$g:acili prawie dwa rynki zby 
tu: angielski, jeśli chodzi o zbyt ame 
rykańskiej produkcji rolniczej i argen 
tyński, z którego amerykański eksport 
nafty, szyn i innych fabrykatów 
został wyparty i zastapiony przez eks 
port angielski, Departament Stann 
USA nie zawahał się przed wywarciem 
presji na oba kraje, Wystąpieni a nie 
których osobistości oficjalnych, 6po- 
wiadających się za poparciem zasad 
„handlm wielostronnego*, zawierały nie 
dwuznaczne aluzja o możliwości zasto 
sowania przez Stanv Zjednoczone re. 
presji, jeśli Anglia nie zrezygnuje z 
tej umowy lub też nie złagodzi jej w 
kierunku większej „elastyczności“. 

Mononoliści amerykańscy domagają 
się.również dewaluacji funta i woliej 
wymiany funtów szterlingów na dola_ 
ry. Rzecz oczywista, że w warunkach 
ostrego „głodu dolarowego” polityka 
taka jeszcze bardziej uzalężniłaby An- 
glię od Stanów Zjednoczonych, 

Do Ańglii wydelegowano spiesznie 
amerykańskiego ministra finansów i 
męża zaufania Wall-Street — Snyde, 
ra. Jednakże rokowanią finansowe w 
Londynie i w Pawyżu nie doprowadzi- 
ły do jakiegokolwiek istotnego poro. 
zumienia. 


W wynikn tych wzrastających tarć 
anglozamerykańsk? ch pękają wszystki e 
szwy „współpracy europejskiej" w rā- 
mach planu Marshalla, W wilce do. 
lara z funtem zaznącza się przewaga 
moncpolistów. amery kańskich, letórzy 
sturają się zdławić ‘wszelki opór swycli 
wasalów i pół-wasalów i zabezpieczyć 
sobie swobedę działania w krajach za 
chodnio-europejskich i ich  posiadłeś. 
cinch zamorskich, 

Skutki rywalizacji anglo.amerykań. 
skiej są dodatkowym brzemieniem, spu 
dającym na barki mas pracujących 
państw zmarshallizowanych Angiels- 
kie kola rządzące rozpoczęły już nową 
ofensywę na stopę życiową narodu an. 
gielskiego. 


W obliczu narodów świnta - ujawnił 
się istotny charakter bloku anglo- 
amierykańskiego — głównej siły reak- 
eji Światowej — jako  sprzysiężenia 
rywalizujących między sobą imperia, 
listów, Jedna tylko jednoczy mono. 
polistów mery kuńskich i angielskich. 
Jest to nienawiść do Związku Ra. 
dzieekiego — ostoi pokoju i demokra. 
cji na całym Świecie, do republik lu- 
dowo- demokratycznych, do walczący h 
o wolność narodów. Jednakże ta wspól 
na „platforma“ współpracy nie jest w 
stanie zmniejszyć względnie złagodzić 
istni ejących między nimi sprzeczności, 
Co więcej, w miarę pogłębiania się ogól 
nego kryzysu systemu kapitalistyczne. 
go i zwężenia bazy kapitalizmu w wy 
niku zwycięstw obozu demokracji, 
sprzeczności między głównymi mocar- 
stwami  imperialistycznymi, Stanami 
Zjednoczonymii Anglią stają się, coraz 
bardziej jawne i coraz ostrzejsze, 


yc 


ła proletariacka Warszawa: * Znały 
go i kochały wszystkie robotnicze 
dzielnice Warszawy, za jego odda- 
nie sprawie robotniczej, którą umi- 
łował całą duszą, za jego pełną za 
palu walkę i pracę; za jego odwage 
rewolucjonisty, 


Towarzysze ‚charakteryzowali 
tymi słowami: 

„low. Wiktor Biały był to wspo: 
niały typ robotnika-rewolucjonisty. 
Zuwsze stał na posterunku. Nie dał 
się nikomu wyprzedzić. Głęboko 
przejęty był poczuciem obowiązku, 
jaki nakładoła przynależność do ru- 
Nie było dla 


go 


chu komunistycznego. 


niego rzeczy nietcykonalnej. Śmia- , Tow. Biały wie, że go Słedzą, że 
to patrzył w oczy niebezpieczeń- _ szpiele czyhają na niego, by go wyr- 
sitwom, które mu zagrażały, czy to wać klusie robotniczej.. Niejedno: 
ze strony defensywy, czy ze strony krotnie wraca z wieców pobity i 
bojowców pepesowskich, którzy ści.  okrwawiony. 

: gali go swoją nieńawiścią. Za ta W 1924 r. organiznje pochód 


prołeraria: Warszawy otaczał fot. 
Białego niekłamaną sympatią. 

Tskim rzeczywiście był tow. Biały 
— człowiek o potężnej sile woli, wiel 
kim, niestygnącym zapale, które prze 
nikały każde jego działanie, każdą 
wykonywana robotę partyjną. 

„Co można zrobić dziś, nie od- 
kładajmy do jutra, każdy nasz naj- 
mniejszy krok, ta przecieżękrok do 
— mawiał, 

* 


ztwycięstwa'” 
. 

Tow. Wiktor Biały wstąpił do par 
tii w 1920 r. mając trzydzieści lat, 
Był dohrym organizatorem i agita- 
torem, w każdej pracy wysuwał się 
na czoło. Za sam fakt wystawienia 
go na listę do zarządu Zw. Metalow 
ców, zostaje w r. 1921 aresztowany. 
Drugi raz zostaje aresztowany za u. 
dział w wyborach do OE SS 


* 


Tow. Wiktora Białego dobrze zum 


+ 
a 

Zełnierz 

D ` Ld a 

proletariackiej 

| a =s 
rewolucji 
———O 
Pam'ęci tow. Wiktora Białego 
zamordowanego w roku 1924 


— przez zdrajców klasy ro- 
botniczej. 


W 1922 r, zostaje znowu areszto- 
wany, podczas demonstracji pierwszo 
majowej. Po wyjściu z więzienia zo 
staje wybrany w 1923 r. do Komitetu 
Dzielnicowego, a następnie Między- 
dzielnicowa Konferencja wybiera go 
na członka Komitetu Warszawskie- 
go KPP, í 

Tow. Biały pracuje bez wytchnie 
nia, organizuje masy, agituje, zwo- 
tuje zebrania, wiece, służy każdemu 
radą i pomocą. Jest delegatem na 
I Zjazd Partii, 

Wraz z rosnącą sympatią warszaw 
skiego proletariatu, wzrasta do tow. 
Białego nienawiść ze stcony prawicy 


PPS. 


pierwszomajowy < Zostaje areszto- 
wany, a po miesiącu wychodzi na 
wolność. W przededniusśmierci jest 
na wiecu na placu Kercelego, gdzie 
usiłowano go pochwycić, ale szczęśli 
wie się wymknął. 

Następnego dnia, 3 sierpnia 1924 
r. udaje się na wiec PPS. Tu do- 
sięgły go zbrodnicze kule bojówek 
pepezowskich, pozostających pod do 
wództwem zdrajcy i prowokatora — 
Jaworowskiego. 

Zjednoczony w Polsce ruch robot 
niczy pod sztandarami marksizmu- 
leninizmu, potężna Zjednoczona Pol 
ska Parlia Robotnicza prowadzi na- 
dal dzieło, któremu poświęcił swe 
życie tow, Biały, 

Polska- klasa robotnicza w swym 
marszu do socjalizmu nie zapomni 
tow. Bydesoe 


zenia dla Hiilera 


i groźba ekskomuniki dla jego ofiar 


Było to w 1940 roku. 10- kwietnia, 
nazajutrz po rozpoczęciu najazdu na 
Norwegię, Hitler otrzymał następują= 
tę pismo od kardynała i arcybiskuya 
wrocławskiego Berirama, pryniasa Nic- 
miec: 

„Dostojny pania kanelefzu 
i Fiuhrerze! 

Nasze nićporównanie wielkie suk. 

cosy i wypadki ostninich lat oraz 

głęboka powaga czasu wojennego, 
który dla nas nastał skłaniają mnie 
ze szozególną siłą, bym jako prze- 

wodniczący konferencji biskupów w 

Fuldzie, jako pasterz wszystkich 

diecezji niemieckich, złożył Panu w 

dniu urodzin najserderzniejsze ży 

czenią szczęścia. Łączą się one z g0. 
rącymi modłami, które w dniu 20-go 
kwietnia (dzień urodzin Hitlera — 
przyp. red.) katolicy Niemiec zasy= 
łają do nieba o pomyślność narodu, 


wojska i ojczyzny, państwa i Fil. 

rera. 

Takimi słowami błogosławił kardy- 
nał Bertram największego w dziejach 
zbrodniarza, w chwili gdy Polska była 
już skrwawiona przez hitlerowskie dy- 
wizje, 

Przytoczone życzenia dla Hitlera nie 
były oczywiście przypadkowe. Dzięki 
poparciu katolickich działacży poli_ 
tycznych, związanych z Watykanem 
Briuvinga, Papena i innych, Hitler do, 
szedł do władzy, A wkrótee potem na 
specjalnie zwołanej w marcu 1933 r. 
w Fuldzie konferencji biskupów, epis. 
kopat niemiecki dał uroczyście wyraz 
swemu pozytywnemu stosunkowi do 
hitleryzmu. Żeby nio było żadnych 
wątpliwości, gdyż wśród niższego kle- 
ru niemieckiego istniały wówczas pew- 
ne wahania w tej sprawie, generalny 
wikariat w Kolonii rozesłał do księży 
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iZ MAŁEJ i 


| W Na wszechświata; 


Jesteśmy w samolocie rakie 
towym. Po raz pierwszy w ży- 
ciu. Nim maszyna ruszy, jesz- 
cze jeden rzut oka na to, co 
nas otacza, Pierwsze, co zwra- 
ca uwagę, to absolutna cisza, 
jak we wzorowym laborato- 
rium. Wnętrze samolotu utrzy 

mane w barwie srebrzystej, 
skrzydła błękitne, jak błękit 
nieba... 

Ledwie dosłyszalny szmer 
powietrza wychodzącego z ha- 
mulców automatycznych. Samo 
lot zrywa się z miejsca, to- 
czy się szybko po betonie lot- 
niska i jakby pochwycony po- 
tężną jakąś siłą — wzbija się 
w górę. 

Maszynę prowadzi bohater 
Związku Radzieckiego, Czupi- 
kow. Lecimy nad nieskończo- 

ną przestrzenią zaśnieżonych 
lasów, ale las, wzgórza i doliny 
drogi i polany — wszystko to 
w zawrotnym wprost tempie 
zlewa się w jedno. Od szybko- 
ści serce zamiera i brak tchu 
w piersi. 

— Jak się czujecie? — pyta 
pilot uśmiechając się. 

— A teraz uwaga! — woła. 

Samolot „wstaje* na skrzy- 


dle, opisuje koło i — w jednej 


| chwili wznosi sie szvhko w gó- 


rę, 


PRE RAIA AA A A EI IEAA SEEI ENEI EA R. EITO EAN.” 


Słońce goreje blaskami, pod 
nami poprzez obłoki ciemnieje 
ziemia, Maszyna, nurkując z: 
jeszcze większą niż dotąd szyb 
kością, opada. 


— No, a jak się teraz czuje- 
cie? — powtórnie pyta pilot. 


Chcemy coś odpowiedziść, ot 
wieramy usta, ale zamknąć je 
już nie sposób. Szczęka dolna 
jest jak z ołowiu. W oczach 
ciemno. Jakiś olbrzymi ciężar 
wbił nas w siedzenie, przykuł 
do miejsca, związał ręce i no- 
gi... Ale drobna tylko, zmiana 
wysokości i — uczucie to mija. 

Teraz zaczynamy się przyglą 
dać przyrządom  nawigacyj- 
nym. Wskazówki spokojnie re- 
jestrują wysokość i szybkość. 
zielone j czerwone światła mó- 
wią pilotowi, co należy. A on 
w każdej chwili jednym rzu- 
tem 'oka ogarnia wszystko: ma 
pe niebo, ziemię, porozumie 
wa śię przez radio, ani 1 « jed 
ną sekundę nie wypuszcza kie 
rownicy z ręki. 

Ileż zalet musi mieć nowo- 
czesny pilot! Ile wymaga się 
od niego zdrowia i sił, uwagi i 


spostrzegawczości, pamięci i 
przytomności umysłu! | 

Mały, ledwie dostrzegalny 
ruch ręki pilota, Samolot prze 
bija morze obłoków i jesteśmy 
znów nad ziemią. Białe zaśnie 
żone pola, ciemne plamy lasów, 

Jakaś stacja kolejowa przed 


nami, maleńka jak zabawka 
dziecinna. Jeszcze niżej... Na 
stacji — ludzie. Ale żaden z 


nich nie podnosi głowy. Do- 
piero gdy oddalamy się, widać 
dobrze, jak setki twarzy ludz- 
kich obracają. sie ku nam Pa- 
trzą. Przeszliśmy rad nimi 
szybciej, niż głos maszyny do- 
biegł ich uszu... 

Lecimy teraz do celu. Jest 
nim najbliższy ośrodek lotni- 
czy. Trzeba by długich godźin, 
by dotrzeć tam koleją — samo 
lot rakietowy robi to w parę se 
kund. 

Szybkość!... 

Jeszcze Gogol w jednym ze 
swych utworów zapytywał: 

— I któż nie lubi szybkiej 


jazdy? x 
Czy przew dywał że w ro- 
ku 1882 Rosjanin Gołubiew, 


pierwszy lotnik świata. mecha 
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CIASNEJ ZIEMI 


nik zakładów  Rosyjsko-Bał- 
tyckich wzniesie się w górę na 
cięższym od powietrza samolo 
cie konstrukcji Aleksandra Mo 
żajskiego. Wszyscy, którzy pa- 
trzyli wówczas na ten lot zdu- 
mieni byli nie tylko zjawiskiem 
samego lotu, ale i jego szybko-_ 
ścią. Ledwie jednak samolot 
Możajskiego wzbił się w powie 
trze — był to samolot. motoro- 
wy — już wynalazcy rosyjscy 
myśleć poczęli o tym, by zwięk 
szyć szybkość lotu. 

O samolocie rakietowym, wła 
śnie takim, jakim lecimy w tej 
chwili — marzy już w kazama 
tach twierdzy Kibalczyc, bez- 
senne noce nad projektami tra 
wi wielki Cioikowski, myślą o 
nim Konstantinow, Bakcziwad 
żi — p'erwsi pionierzy lotu ra 
kietowego, który wyp'era dziś 
lot motorowy, jak film mówio 
ny wyparł z ekranu film nie- 
my... 

Jesteśmy na miejscu. $zkodą! 

— No, jakież wrażenia? 
pyta nasz pilot. 

Wrażenia? To wyraz zb sła 
by. Lot rakietowy to coś zo 
sfery marzeń. Nie — to rzec” 
wisto”* która z małej i ciś 
nej kuli ziemskiej przenosi r 
w bezmiar wszechświata. 

E. Riabczikow 


w imieniu episkopatu następujące pis- 
mo: „Członkowie ruchu i partii narodo_ 


wo_socjalistycznej nie mogą być z ra- | 


cji ich przynałl zności partyjnej niepo. 
kojeni, jeśli chodzi o udzielenie im sa. 
kramentów; przynależńość do parti! 
narodowo_socjalistycznej nie daje rów- 
nież żadnych podstaw dla odmawiania 
pogrzebu kościelnego'*, 

Partyjmt hitlerowcy korzystali więc 
z całkowitego poparcia kościoła, I to 
nie tylko w Niemczech, To samo było 
w Austrii, W marca 1938 roku arcy 
biskup wiedeński, kardynał Innitzer, 
i ksiądz arcybiskup Waitz z Salzburga 
ogłosili w związku z tzw. plebiscytem 
'uroczystą deklarację, w której stwier. 
dzali: „Przyznajemy z radością, że 
ruch narodowo.socjalistyczny ma o- 
gromne zasługi dla Rzeszy i narodu 
niemieckiego, W dniu plebiscytu jest 
dla nas, biskupów — rzeczą samo przez 
się zrozumiałą kikot uss się za 
Rzeszą niemiecką. 

Warto przypomnieć, że w 1941 roku 
prezydent Roosevelt zmuszony był bez. 
pośrednio interweniować u papież. 
starając się go nakłonić do zmiany an_ 
tyradzieckiego i prokhitlerowskiego sta. 
nowiska kościoła, W liście z 7 wrześ. 
nia 1041 roku, skierowanym do Piusa 
XII Roosevelt wskazywał, że stanowi 
sko to jest najbardziej groźne dla sa. 
mego kościoła. Interwencje Roosevelta 
pozostały jednak bez większego skut. 
ku. 


Amerykański imperializm stawia na 
odbudowę reakcyjnych Niemieę i rów. 
nież Watykan postępuje tak samo. 
Przychodzi to Watykanowi tym łat. 
wiej, że obecny papież jest znany 
przyjacielem Niemców i dowody te‘ 
przyjaźni dawał w ciągu całej wojny 
Watykan popiera też z całych sił re 
wizjoniztów niemieckich. 

Organ borlińskiej kurii 
„Potrusblatt* stwierdza wyraźnie, ż 
dekret Watykanu, grożący ekskomui 
ką zn przypslczuość do partiy komun 
styeznych 3 robotuiczych lub za sprzx 
janie im, wiąże się ściśle z niedawny 
przemówieniem papieża wygłoszon?” 
po niemiocku do mieszkeńców Berlir 

Znaoc już są obecnie kulisy t 
przemówienia. Doszło ono do sk ttku 
rozmowszch, jolie yrrzeprowadził fr 
tyczny ambasrdor USA przy Watyk 
nie, bnkier Myron Taylor, z.arcyb! 
kupem  b"rlińskim, kardynałem vc 
Preysingem, Akcja papieża w Niem. 
czech została więc podjęta w ścisłym 
porozumieniu z Waszyngtonem, 

Oto fakty Świądecząve niczhicie, Ż 

Jsa uuwała Ważycanu ma 7 
,względ i? nn 05 036 wiary, stórej / 
mekracja taithi nia erges lesz - 
l>yczra inior cy F<barielistów i r 
żecaczy woieanych, 


biskupie 


Adam Janicki, 
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Nowa 
struktura 


Lwiązków Zawodowych 


przynosi 


Owoce 


- Oddział 7 Zw. Włókniarzy pracuje coraz sprawniej 
Grupy związkowe uaktywnia masy członkowskie 


Oddział 1 Związku Włókniarzy (b awełna) obejmuje swą działalnością 
cztery duże zakłady pracy — PZPB Nr 5, 
1 PZPB Nr 21, zrzeszając 15.752 członków. 
gdyż 8.257 członków, to kobiety. Przewodniczącą Oddziału 


PZPB Nr 16, PZPEB Nr 4 
Większość spośród nich. 
jest znana 


na terenie Łodzi działaczka robotnicza, tow. Jaranowska. 


— Początek naszej działalności — wspomina — był bardzo 


trudny. 


Było nas do roboty wszystkiego dwoje — ja i tow. Jeziorny. Mimo tego 


praca musiała ruszyć z miejsca. I 

Na pierwszy ogień poszło współ- 
zawodnictwo pracy, które w żadnej 
z tych czterech fabryk nie stało na 
odpowiednim poziomie. W PZPB 
Nr 21 nie było go nawet śladu. Stwo 
rzony więc tam został Komitet 
Współzawodnictwa. zebrano przo- 
downice pracy i po naradzie z nimi 


Kto? — zespół 
Skrokowej. 

Gdzie? — w PZPW Nr 1. , 

Ile? — 115 procent planu ilo- 
ściowego, 87 proc. primy. 

W ten sposób można by naj- 
prościej określić wyniki II etapu 
współzawodnictwa pracy w „wel 
nianej jedynce”. Dodamy jed- 
nak jeszcze nieco szczegółów, do 
tyczących zwycięskiego zespołu. 
Tkaczki na „jedynkach”, pracu- 
jące pod kierownictwem tow. 
Skrokowej, są „groźnymi rywal- 
kami“ zespołu — Marii Terpi- 
lakowej. Im przypadła nagroda 
w wysokości 42.000 zł, one osiąz- 
nęły najwyższy” “wskażnik wyko- 


tow. Heleny 


i 


W Zakładach Dziewiarskich = 


imienia Teodora TE 


a froncie 
współzawodnictwa pracy 


ruszyła. 


zorganizowano zespoły produkcyjne. 
Przedsięwzięto również środki dla 
normalnego rozwoju współzawodni- 
ctwa w przyszłości, 

Dziś już widoczne są rezultaty 
tych poczynań. W „szesnastce* u- 
dział we współzawodnictwie Wzrós 


nania planu. Tow. Helena Skro- 
kowa na swym krośnie przekra- 
cza bazę produkcyjną o 19 proc. 
Nic więc dziwnego, że mając ta= 
ki przykład, współpracujące š z nią 
tkaczki starają się jej dorówna 
Oczekujemy z  zainteresowa- | 
niem dalszych wyników wspól- 
zawodnictwa w PZPW Nr 1 | 
„Asów“ tkackich w tych zakła- i 


dach nie brakuje. Nie mówiąc 
już o znanym wszystkim zespole 
Terpilakowej, wspomnieć trzeba | 
również o zespołach tow. towa 
Łuczaka, Gajdy, Zygmunda i in- 
nych, Walka zacięta, ale tym za- 
szczytniejsze zwycięstwo, 


> 14 do'88 proc, W „piątce" z 14 do 
2 proc. A.w PZPB Nr.21 we współ 
zawodnietwie uczestniczy 'już qzy- 
dzieści procent załogi. 


BITWA O NARADY WYTWÓRCZE 

Drugą walna bitwą, jaką stoczył 
Oddział, była bitwa @ narady wy- 
twórcze. Odbywały się one wpraw- 
dzie i przedtem, ale co to były za 
narady.. Przede wszystkim zwoły= 
wano je nieregularnie — ód przy- 
padku do przypadku — a po wtóre, 
na naradach tych nie mogło paść 
ani jedno słowo krytyczne, a więc 
nię było mowy o żadnej dyskusji. 
Oczywista, że zn: iechęcało to robot- 
ników do udziału w naradąch. Ten 
stan ileg} radykalnej zmianie. O- 
becnie narady odbywają się syste- 
matycznie. według ustalonego ka- 
lendarza i właśnie robotnicy mają 
na nich przede wszystkim. głos, 
wprowadzając nowe zagadnienia, 
wytykając braki, 


ZEBRANIA ODBYWAJĄ SIĘ 
REGULARNIE 
e systematycznie odbywają 
> , zebrania Rad nowina 
i poszozei gólnych referatów, czego 
uprzednio nie można było powie- 
żiać. Kalendarzyk tych zebran jest 
ś strzegany. Nie ma mowy 
tym, by jakieś zebranie mogło się 
nie odbyć z pierwszego lepszego — 
bardziej lub mniej błahego powodu. 
Ponadto* raz w miesiąc odbywają 
się współne zebrania Rad Zakłado- 
wych i Zarządu Oddziału. Na tych 
zemaciech Zarząd kontroluje wy- 
konanie poleceń, według nich orien 
tuje się, między innymi, która Rada 
pracuje aktywnie, a która zaniedbu 
je swe obowiązki Nie jest to, oczy- 
wiście, jedyny sposób kontroli wy- 
konywania zarządzeń. Specjalne an=- 
sg rozsyłane do fabryk, wyma 
j cistej odpowiedzi na pytania, 
najistotniejszych spraw 
By na nie odpowie- 
ba mocno (tkwić we wszy= 


ce 
znych. 
trzeł 


stkich zagadnieniach danego zakła= 
du pracy; A nie tak dawno jeszcze 
radni na pytanie, co Się 


niektórzy 
» w ich oddziałach, odpowia= 

' „Tam w Centrali wiedzą... 
Zwiększenie aktywności Rad Za- 
kładowych przyniosło wzrost zaufa- 
nią do nich ze strony robotników. 


LEPSZE POWIĄZANIE Z MASAMI 
Doświadczenie kilku miesięcy ist- 


8% 4 


dzieje się coraz lepiej! 


Mija już blisko tk gdy „Głos Ro- 
botniczy* zamieścił bardzo niepochleb- 
ną notatkę o naszym Zakładzie pracy, 

Przez ten okres czasu na Zakładach 
„Duracza* zmieniło się wiele i to na 
lepsze, 

Dziś nadeszła pora, że wszyscy robot- 
nicy i pracownicy naszej fabryki, stwier 
dzają zgodnie: „Mimo, że na wielu od 
tinkach jest jeszcze u nas dažo do zro- 
bienia, mimo, że mamy jeszcze pewne 
niedociągnięcia i braki, jednakże widzi- 
my wyraźne osiągnięcia naszej pracy, 


widzimy, że dzieje się u nas coraz le- 


piej, możemy pochwalić się 
sukcesami“. 


naszymi 


Jakie to sg sukcesy i osiągnięcia? 


Śladem interpelacji korespondentów 
"ER ZE LE AA M WZ 
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Jubrycznych. 
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Edze raeży 
. r +4 
4 ; 
zamawiać m: ślankę? 
Mleczarnia 
Okręgowa 
wyjaśnia 
W „Głosie Robotniczym: z dnia 30 
lipca br. w rubryce „Korespondenci 
abryczni piszą”, korespondent „Gto 
Wt z PZPW Nr 3 w Łodzi w notatce 
„Zamówienie na wiatr, zwraca uwa- 
zę na niedostateczną podaż i niewła- 
ściws rozprowadzenie maślanki przez 
jodem ze sklepów Okręgowej Mieczarni 
w Łódzi, 


Sprawą powyższą zainterosowały się 
Oóntralna Mleczarnia w Warszawie — 
oraz Okręgowa Mleczarnia w Łodzi, 
która przesłała nam wyjeśmienee na. 
stępującej treści: x 


„Okręgowa Mieczarnia w Łodzi w 
okresie obecnym codziennie dy sponuje 
kilkuset litrami maślanki, Js ślankę tę 
wobec braku innych zamówień sprze- 
dają gotalicznie sklepy mleczarskie. 

Rzadkie są wypadki, gdy kierowni. 
cy stołówek fabrycznych zgłaszają się 
po przydzi at maślanki, A gdy jnż to 
wezypią — to w sposób miewłaściwy, 
gdyż zułosznją się do sklepów terono: 
wych, gdzie maślmnikę sprzedaje się de- 
taticznie, "Tym się tłumaczy fakt, że 
niektóre aaklady pracy hio otrzymują 
w sklepie mleczarskim większej ilości 
mnślinki dla stołówok. 

Wolke porrat wzyjsśiinmy, że 
suiozziią Ka aAA nr ślą si. 
klady przzy winny kierować do Okrę. 


gow*j Mlecierni w Łodzi,** 
Kefownictwo Technicznie 
Olszezówti Miłeczarzi 
+ AAT TARS E 


Ano przede wszystkim kulało u nas 
mocno z wykonaniem planu produkcyj- 
nego, ale dziś za pierwsze półrocze rb. 
wykonaliśmy plan w 135.7 proę. mimo 
iż plan na rok 1949 został podwyższony. 
Poprawa zaczęła się już w ostatnim 
kwartale roku ub, i od tego czasu idzie 
my stałe naprzód. 


Blado wyglądało u nas pod wzgledem 
jakości naszych wyrobów. Dawniej o- 
siągano zaledwie coś ponad 50 proc. 
produkcji w pierwszym gatunku. Już 
w ostatnim kwartale 48 r. mieliśmy 745 
proc, a obecnie osiągnęliśmy 90 proc. 
pierwszego gatunku. 

Pochwalić się również npżemy wy- 
konaniem planu oszczędnościowega za 
]-sze półrocze rb. w 143,2 proc. 

Gdy postawimy sobie pytanie, co wpły 
nęło u nas na tak efektywną poprawę 
w produkcji naszych zakładów, to jasne 
jest, że na to złożył się cały szereg róż 
norakich czynników, a przede wszyst 
kim: zorganizowane na szeroką skalę 
współzawodnictwo pracy, wprowadzenie 
stałych narad wytwórczych, współpraca 
dyrekcji, rady zakładowej i organiza- 
cji partyjnej, Omawianie na zebraniach 
partyjnych wszelkich bolączek, braków 
i niedociągnięć w produkcji, wspólne 
roztrzasanie tych spraw celem zaradze- 
nia zła. 

Należy tu także wymienić wykonane 
zobowiązanie 1-szo Majowe, które dało 
— dodatkowo w stosunku do 4 miesię- |, 
28.000 sztuk towarów. 
Rezultatem tych osiagnięć jest zupeł 
zabowiązanie załogi 


cy — 
nie realne nowe 
wykonania planu na rok 1949 da dnia 
22 października br. 

Mamy również za sobą szeręg za 
twionych spraw, które świadczą, że ta 
dyrekcja jak i rada zakłądowa dąża da 
poprawy warunków pracy naszych ra: 
botników jak na przykład: naprawienie 
i uruchomienie dźwigów towarowych 
nieczynnych od dawna. przebudowa od 
działa cerowalni i zainstalowanie tam 
centralnego ogrzewania, oraz położenie 
drewnianej podłogi na miejsce dawnej 
posadzki, wystaranie się o nowy lokal 
i przeniesienie tam wydziału finansowe 
go co dała mażliwość zenia 
szczupłego magazynu goto 
wych. 


fa- 


powie £ 
towarów 


Śmiało rzec można, że u „Duraczań 
dzieje siè corcz lepiej, ho właśnie na 
skutek widocznych rezulztów U 
loj załogi; rośnie socjalistyczna Świa* 
domość robotnicza. Rosie świadomość 


pracy 


że rzetelna iowydnjna praca, na każ- 
Gm bodaj najskromnicisym adcialow, 


jest potężną wartością, która poprzez 
podniesienie produkcji da klasie robot- 
niczej lepsze warunki bytu tak pod 
względem materialnym jak i kultural- 
nym. 


L. Cezary (junior) 


nienia Oddziału 7 wykazało, że no- 
wa struktura organizacyjna Zw. 
Zaw. wyszła na dobre i związkowi 
i robotnikom. Obejmując niewielką 
ilość fabryk, Oddział może bardziej 
powiązać się z masami, łatwiej mu 
objąć całokształt problemów 

Co prawda Oddział 7 nie rozwią- 
zał jeszcze szeregu zagadnień. 0O- 
twarcie przyznaje się do tego tow. 
Jaranowska pełna wiary, że jednak 
w codziennej, uporczywej pracy po- 
trafi usunąć wszystkie niedomaga- 
nia. 


PRACA MĘŻÓW ZAUFANIA 
Jednym z takich nierozwiązanych 


jeszcze zagadnień jest sprawa grup 
związkowych i ściśle związana z nią 
sprawą mężów zaufania. Grupy jesz 
cze faktycznie nie istnieją, gdyż nie 
odbywają zebrań, nie biorą czyn- 


nego udziału w życiu swych fabryk. 
Przyczyna tkwi między innymi i w 
tym, że mężowie zaufania nie znają 
jeszcze dokładnie swych obowiąz- 
ków. 

Aby temu zaradzić, Oddział 7 zor 
ganizował kursy dla mężów zaufa- 
nia, Na razie kursy takie prowadzo 
ne są przy PZPB Nr 5 i PZPB 
Nr lt 

Trzeba więc jak najrychlej odro- 
bić tę zaległość, gdyż uaktywnienie 
mężów zaufania, to uaktywnienie 
grup związkowych, to czynny udział 
wszystkich związkowców w pracach 
Związku Zawodowego. S. K. | ====me eee Zawodowego. S. K. 


„Sprawiedliwy rozdział bogactw“ 


Słyszeliśmy rozmaite wypowiedzi na temat wojny: 
cie ludzkości”, „wojna to największe 


„wojna to zbrodnia prze» 
zło”, „wojna to katastrofa”, „wojna 


Tak mówi i tak mysli o wojnie robotnik, chłop i inteligent pracujący; 
tak mówi i myśli o wejnie postępowy mąż stanu, uczony z. prawdziwego 


Darujcie nieoczekiicane zestawienie, ale co mówi i myśli o wojnie... 


i myślą wszystkie narody świata... 
Pius 
jest namiestnikiem Apostolskim, zna 


niewątpliwie dobrze Pismo Św. i zdaje sobie sprawę, iż religia chrześcijańska 


jak przepowiada ewangelia — od miecza zginie”. 
Otóż, nie, moi mili, Pius XII — w sprat je wojny, podobnie jak i w innych 
sprawach 4 bynajmniej nie stoi na gruncie Pisma sw., bynajmniej nie opie- 


ra się na opoce Ewangelii św. 


„WOJNA — stwierdza wyrośnie Pius XII w encyklice „Summi Pontifica: 


tus“ — TO WALKA O SPRAWIEDLIWY 


RYMI BóG OBDARZYŁ LUDZI“. 


ROZDZIAŁ BOGACTW, KTÓ. 


Kiedy Pius XII opublikował swoją encyklikę? 20 października 1939 roku. 


Ta data powinna te szczególności zainteresować katolików polskich. 


20,X, 


1939 rok to przecie nazajutrz po kKotastrofie wrześniowej w Polsce, to zwy» 
cięstwo barbnrzyństwa hitlerowskiego i okucie naszej ojczyzny przez na- 


jeśdźców w kajdany niewoli. 


Cały świat cywilizowany potępił jesienią 1939 roku krwawy najazd hitle- 
rawski na Polskę, nie szczędząc słów oburzenia pad adresem ludobójczego 


agresora; Hitlera, a Pius XH, 


to „sprawiedliwy rozdział bogactw“, 


zdobywa się wówczas na określenie, że wojna 


Na usprawiedliwienie Pinsa XU musimy powiedzieć, że nic innego nie 
mówili o rozpętanej przez siebie hecy wojennej, zarówna Hitler jak i Musso 


lin, 


Dia nich to toż był tylka „sprawiedliwy rozdział bogactw“, 


N 0, tak, 


ale przecie Pius XII jest przecie podobno głową Kościoła, namiestnikiem 
pang stusowym, a nie czlonkiem SS, SA, hitlerowskiej Gehéimie-Staats Polizei 


y faszystowskiej Ovry? 
my śli, słowa t czynów z 
katolickiej? 


doktrynami o 


to gwalt i bezprawie... 

zdorzenia, artysta i pisarz, tak mówią 

XII? Ja wiem, powiecie:-Pius XII 

potępia wojenny przelew krwi. „Kto mieczem „wojuje, ten, nieprawdaż — 


Skad więc, u Boga Ojca, ta przedziwna zbieżność 


sto mil odległymi od programu religii 


E. Tam 


Jak pracuje łódzka szkoła partyjna szkoła partyjna 


Drugi kurs dla prelegentów i wykładowców terenowych 


Łódzka Szkoła Partyjna prong 
dzi drugi z kolei w bieżącym roki 
kurs dla prelegentów i wykłądow 
ców terenowych. Pierwszy kurs za 
kończył się 9 lipea, zasiłając sze- 
regi aktywu partyjnego w naszym 
mieście kilkudziesięcioma wyszko 
lonymi prelegentami, Po krótkiej 
przerwie, z dniem 15 bm. rozpo- 
czął się następny kurs, na który 
w chwili obecnej uczęszcza 84 słu 
chaczy. Wśród nich przeważają ro 
botnicy, stanowiący około 80 pro 
cent ogólnej ilości uczestników 
kursu, Wielu z nich są to robotni 
cy, wysunięci na kierownicze sta 
nowiska, uzupełniający na kursie 
swoje wiadomości teoretyczne, 
Kurs trwać będzie miesiąc czasu 
i obejmuje podstawowe zagadnie 
nia marksizmu—leninizmu, ekono 
mii polityczńej, nauki o państwie 
oraz zagadnienia historii ruchu ro 
botniczego w Polsce i rozwoju hi- 
storycznego partii nowego typu. 


Partyjniacy „Niciarki” 


rozwijają zywą działalność 


osiągnięciach i brakach 
organizacji partyjnej w PZPB Nr 16 


” 

Organizacja partyjna w PZPB ur 
16 czyli w tak zwanej popularnie 
„Niciarce* liczy 279 członków i 108 
kandyda tów, jest więc liczebnie sils 
na. Czy-jednak jest ona także silna 
i sprężysta organizacyjnie? 


Co się tyczy spraw produkcyjnych, 
wnictwo organizacj: par- 
orientuje się w ich 
przebięgm Niestety, nie kładzie ono 
nacisku na konieczność regularne- 
go przeprowadzania narad wytwór= 
czych. Ostatnia narada odbyła się 
20 kwietnia br. a po tym nastąp:ła 
długa przerwa trwająca dotąd. 


to kiero 
tyjnej dobrze 


Należy pamiętać, że nie wystar- 
czy, gdy sekretarz jest poinformowa 
ny 6 przebiegu produkcji, O wyni- 

kach pracy zakładów winni i mają 
prawo być regularnie powiadamia- 
mi pr zodownicy pracy, majstróowie i 
aktyw związkowy, co właśnie nastę 
|puje na naradach wytwórczych, 


W dziedzinie prac polityczno - or 
ganizacyjnych, organizacja podsta- 


wowa „Niciarki' ma swoje braki i 
swe osiągnięcia. Poważne zaniedba- 
nie stanowi niepunktualne płacenie 
składek partyjnych przez członków, 
a ta zebrania zaledwie 60 
procent sum zadekłdrowanych na 
budowę Centralnego Domu PZPR. 
Zaległości w płaceniu składek i rat 
na Centralny Dom są przeciętnie je 
dnomiesięczne. Co się tyczy organi- 
i masowych, to do dobrze pracu 
ch należy jedynie kołó Ligi Ko- 
1520 członkiń t. zn. pra 
. zatrudnionych w fab- 
, Natomiast ani Towarzy 


że fakt 


ze 1 


ryce kobie 
stwo Przyjaźni Polsko - Radzieckićj 


członków, ani ór- 
genizacja ZMP. z 200 członkami nie 
przejawiają żywszej działalności. 
Przed OT zatia partyjna „Niclar- 
stot wi poważne zadanie zak- 
„organ: zacji masowych 
Me powiązania się z nimi, 


liczące około. 400 


działywania partii na masy bezpar 
tyjne, ograniczający się obecnie do 
Związków Zawodowych i Lig: Ko- 
biet. P 

Do poważnych osiągnięć organiza 
cji partyjnej w PZPB nr 16 zaliczyć 
należy sprawny kolportaż prasy par 
tyjnej oraz pomyślny przebieg akcji 
łączności. = 


Organizacja partyjna „Niciarki* 
zainicjowała ruch łączności miasta 
ze wsią na terenie fabryki i obec- 
nie załoga zakładów utrzymuje sta- 
ły, bliski kontakt ze wsią Maliny w 
powiecie kutnowskim, wysyłając 
tam ekipy remontowe i zespół świe 
tlicowy, a także organizując na wsi 
masówki z prelekcjami polityczny- 
mi. Ostatnio, w dniu Święta Wy- 
zwolenia, fabrykę odwiedzili chło- 
pi z Malin, którzy w towarzystwie 
robotników zwiedzili zakłady, Wy- 
stawę Gazetek Ściennych w lokalu 
Ligi Kobiet oraz Wystawę w Hele- 
nowie. 


Analizując pracę organizacji par- 
tyjnej w PZPB nr 16 stwierdzić trze 
ba, że ma ona duże pole do rózwinię 
cia żywej działalnośćc:. Braki, które 
się jeszcze dają zauważyć, są częś- 
ciowo wynikiem tego, iż w „Niciar= 
ce“ w ciągu dwóch miesięcy nie by- 
ło etatowego sekretarza, gdyż”tow. 
Zielińska przebywała na kursie w 
Wojewódzkiej Szkole Partyjnej. Te 
raz jednak nic nie stoi na przeszko- 
dzie zabrania się energicznie do pra 
e, celem usunięcia niedociągnięć i 
postawienia organizacji partyjnej w 
PZPB nr 16 na wysokim poziomie 


2 co powiększy tie: promień od- |sprawności organizacyjnej. 


PZF 


PRZ 17 E S 


W zakresie zagadnień aktnalnych 
kurs daje słuchaczom wiadomości 
z dziedziny gospodarki Polski Lū 
dowej, polityki partii na wsi, 
struktury i zakresu * działania 
Związków Zawodowych oraz geo- 
grafii gospodarczej i politycznej 
Polski, 

Na kursie trwa wytężona praca, 
gdyż czasu jest niewiele, a mate- 
riał obszerny, Słuchacze wykazują 
dużo inicjatywy przy organizowa 
niu samopdniocy kolóżeńskiej dla 
mniej zaawansowanych towarzy- 
szy, oraz pilnie pracują w kółkach 
samokształceniowych, Nic dziwne- 
go, Na kursie zgrupował się ak- 
tyw partyjny, świadomy =znacze- 
nia szkolenia partyjnego. Aczkol- 
wiek początkowo poziom wśród 
towarzyszy był dość zróżnicowa- 
ny, gdyż wielu z nich, doświadczo 
nych w praktyce organizacyjnej, 
nie miało możności zdobywania 
wiedzy teoretvcznej, obecnie jed- 
nak dzięki usilnej pracy nad sobą 
i pomocy zdolniejszych towarzy- 
szy, poziom słuchaczy uległ wy- 
równaniu, A 

Towarzysze kursiści chętnie 
dzielą się z nami swymi nwagami 
na temat kursu, Nasz kurs, 
mówi tow. Irena Wiłkszno z 
PZPB Nr 1, daje nam bardzo wie 
le podstawowych wiadomości teo 
retyćznych, bez których trudno 
by nam było spełniać należycie 
naszą rolę prelegentów i wykła- 
dowców na kursach terenowych. 
Niezależnie od tego kurs daje nam 
podstawy do rozwinięcia dalszego 
samokształcenia i pogłębiania zna 
jomości marksizmu — leninizmit. 
— Teoria socjalizmu, to podsta- 
wowy oręż ideologiczny w walce 
klasowej — stwierdza tow. Tade 
usz Wyrębiak, pracownik PSS. 
Ten oręż zdobywamy właśnie na 
naszym kursie, Kurs rozwija w 
nas samodzielność myślenia, kła- 
dąc duży nacisk na naukę i samo 
kształcenie, oraz uczy nas prawi- 
dłowego stosowania teorii Socjali 
stycznej w codziennej praktyce, 

Fakt, że łódzka organizacja 
partyjna przykłada tak wiele uwa 
gi do umasowienia szkolenia par 


tyjnego, wiąże się z podstawową 
cechą wielkiej nauki marksizmu 
— |leninizmu — jej powszechno- 


ścią. „Marksizm nie jest teorią dla | 


wybranych. Jest to nauka dla 


Sprostowanie 


Do notatki pt. „Na froncie współ- 
zawodnictwa'” zamieszczonej we 
wczorajszym „Głosie* wkradł się 
podwójny chochlik drukarski, Ze- 
spół Wojaszkowej pracuje w PZPB 
Nr 14, a nie, jak mylnie podano, 
w PZPB Nr 4. Nikt też na pewno 
nie uwierzył w to, że zespół ten 
zdobył nagrodę w wysokości 25 zł. 
jak błędnie podano. Zespół tow, 
Wojtaszkowej zasłużył sobie w peł- 
ni na 25.000 zł, które już otrzymał 
w wyniku II etapu współzawodni- 
ctwa, co podajemy do wiadomości, 
przepraszając równocześnie za te 
pomyłki, wynikłe z korektorskiezgo 
przeoczenia, j 


=, 


mas i masy też korzystają z niej 
obficie, 

Towarzysze w swej pracy nau- 
kowej okazują wiele zdyscyplino 
wania, chęci do nauki i poważne 
go podejścia do szkolenia partyj 
nego — stwierdza tow. Szpaków- 
na, kierownik grupy seminaryj- 
nej. Nieraz do późnego wieczora 
siedzą wszyscy nad książkami i 
zgłębiają trudniejsze tematy, 
Wśród kursistów zrodziło się sa 
morzutnie współzawodnictwo. . w 
nauce pomiędzy poszczególnymi 
grupami seminaryjnymi, Świad- 
czy to, że towarzysze kursanci, 
spośród których wielu jest przo- 
downikami pracy, umieją prze- 
nieść entuzjazm  współzawodni- 
ctwa przy warsztatach do pracy 
nad książką, aby po tym z więk- 
szym zasobem wiedzy wrócić do 
pracy partyjnej. , Kar. 


Zespół artystyczny 


dzieci Wolnej Grecji 
udał się z Polski 
ma Festival Młodzieży 
w Budaceszcie 
Dnia 1 bm. opuścił Warszawę po 
kilcutygodniowym pobycie w Pol 
sce zespół artystyczny dzisci Wał 
nej Grecji, udając się na Festiw. 
Młodzieży Demokratycznej do A 
dapesztu, 


Mali artyści, serdecznie przyjmo- 
wani, dali koncerty w Warszawie, 
Łodzi, Wrocławiu, Krakowie i So- 


pocie, zapoznając polskiego widza z 
przebogatym folklorem Grecji. 

Z ramienia Min. Kultury i Sztuki 
pożeznał miłych gości wicedyrektor 
biura współpr. kult. z zagranicą 
Z. Makowski. 


Korespondenci jabryczni piszą. 
AE ZZA 


Amx sm 


Nowe legitymacje 


partyjne 
'dla pracowników 
Fa-Ma-Tki 
Na ostatnim ogólńym 


zebraniu 
podstawowej organizacji partyjnej 
rzy Fabryce Maszyn Tkackich od- 
było się uroczyste wręczenie no- 
wych legitymacji partyjnych. 

Po okolicznościowym referacie 
wygłoszonym przez tow. Modranke 
— pełnomocnika dzielnicy partyjnej 
Górnej-Lewej. i przemówieniu se- 
kretarza Podstawowej Organizacji 
Phrtyj nej tow. Stańczyka, nastąpiło 
wręczenie nowych legitymacji. 


Zebrani towarzysze odbierając no 
we legitymacje przyrzekali, że w 
przyszłości będą pracować jeszcze 
ofiarniej dla Polski Ludowej oraz 
zdwoją wysiłki w walce z wrogą 
propagandą elementów redakcyjnych. 

Należy nadmienić, że nasza orga- 
niżacja podstawowa liczy 60 człon- 
ków, wśród których jest wielu Sta- 
rych hojow. ników 0 wolność i socja- 
lizm. 

J. Kasprowicz 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z „Fa-Ma-=Tki" 


'i interesów 


Doczesne interesy Stolicy Apostolskie ] 
Watykan w roli wielkiego kz 


Na maleńkim obszarze „eksterytorialnego*' 
uwija się liczne grono ludzi interesu'', 


państwa watykańskiego 
businessmanów i aterzystów, spo. 


śród których wielu nie ma w ogóle nic wspólnego ze stanem duchownym 
ani z jakąkolwiek religią, Są to przewaźnie Mdzie najzupełniej świeccy, 
albo pozostający na służbie w rozmaitych przedziębiorstwach watykań. 
skich, albo też wypełniający „delikatne*' misje i połecer'»„ związane 
z ich dochodowym funkcjonowaniem, Wśród tego grona znajdziemy dzie- 
siątki utytułowanych spekulantów w skali międzynarodowej, nie odzna 


czających się bynajmniej 
w egzystencji prywatnej. 


Jaz z najwybitniejszych wśród 
tych działaczy jest papieski do- 
radca finansowy, Bernardino Nogara, 
współwłaściciel, członek zarządów 1 
rad nadzorczych wielu najęłówniej_ 
szych włoskich przedsiębiorstw i to- 
warzystw akcyjnych bankowych, 
przemysłowych, kolejowych, budowla- 
nych itp, Nie sposób wyliczyć wszyst. 
kich przedsiębiorstw, w których Noga. 
ra reprezentuja w tej czy innej for- 
mia interesy Watykanu, wypada jed- 
nak wspomnieć o dwóch jego najważ- 
niejszych funkcjnch: jest on zastępcą 


prezesa zarządu Włoskiego Banku 
Handlowego (Banta Commerciale), w 


którym Watykan ma poważne udziały, 
oraz przedstawicielem interesów Wa_ 
tykanu w radzie nadzorczej towarzy. 


stwa, eksplontującego słynny dom gry | 


w Monte_Carlo. 


M. Pacelli — dyrektor 
trustu makaronowego 

bok Nogary, drugą wybitną figurą 

na terenie bardzo doczesnych intere. 
sów watykańskich jest bratanek Piu- 
sa XII — Marcantonio Pacelli, zajmu- 
jacy stanowiska prezesa zarządu wiel 


kiego trustu fabryk niakarónów „Pa 
natanclla'*, w którym Nogara jest 


członkiem rady zarządzającej. Poza 
tym Pacelli stoi na czele zarządn sze_ 
regu innych towarzystw akc yjnych, 
znajdujących się w orbicie wpływów 
watykańskich, Również 
wybitną w tym względzie postacią jest 
inżynier Gualdi, zastępujący interesy 
Watykanu w Generalnej Kampanii do 
handlu nieruchomościami, w truścic 
„Pautanella**, w rzymskiej 
nej przemysłu spożywczego i w wielu 
innych  przedsiębiorstwach kapitali- 
stycznych. 


Drugim inżynierem = businessmanem 
jest niejaki Galeazzi, szef 
nicznej Watykanu, a jednocześnie pre 


służby tech 


czystością obyczajów ani w interesach, ani 


z najgłówniejszych działów aktywności 
watykańskich businessmanów. Grunta 
i mieruchomości, należące do tzw. 
Rzymskiego Instytutu oraz do gmin 
kościelnych i zgromadzeń zakonnych 
we Włoszech, stanowią olbrzymią war” 
tość. l 


Drugim odcinkiem gospodarki wło_ 
skiej, na którym Watykan — za pů- 
średnietwem swych ludzi — przejawia 
bardzo ożywioną działalność, jest prze. 
mys? elektrotechniczny i energetyczny. 


Jako przykład można* tu wskazać 
Tow, Ake, „Centrale, w którym in. 
teresy kapitam watykańskiego splatają 
ściśle 2 ix*'resami międzynarodo- 
wej finansjery, W liczbie uczestników 
tego wielkiego „kombinatu? znajdzie 
niy m.in. amerykańską firmę „Italian. 
Superpower*', szwajcarską firmę „Elec 
troimdustrie'*, oraz szwedzką spółkę 
akcyjną „Briekson'*, 


sie 
się 


Bardzó wielkie ndziały ma też Wa- 
tykan w- przedsiębiorstwach włoskiego 
transportu kolejowego oraz w przemy. 
śle chemicznym. Tak np, wspomniany 
Nogara i jego bliski współpracownik — 
Dandolo wiążą Stolicę Apostolską z naj 
większym włoskim koncernem chemicz- 
nym „Montecatini**. Na czele „Ape 
nińskiego Towarzystwa Chemicznego** 
stoj emisarinsz Watykanu — Battistel. 
li, Dysponeutami „Tow. Akcyjnego 
Produktów Chemicznych'* są dwaj in- 
ni mężowie zaufania Watykanu — 
Odasso i della Rocca, Takich powiązań 


można by wyliczyć znacznie więcej, 


Sp. A kcyj- i 


| 


Co się tyczy kapitału bankowego, 
Bank Rzymski, Bank św. Ducha i Bank 
Ugo Natali należą do głównych 
przedsiębiorstw Watykanu o charakte. 
rze finansowo-kredytowym. Poza tym 
wpływy Watykanu rozciągają się na 
wiele innych przedsiębiorstw banko- 
wych, Tak więc Watykan „kontrolu. 
je“ Bank Kredytowy, Centralny Bank 
Kredytowy i inne podobne instytucje. 
Za pośrednictwem stu kilkudziesięciu 
drabnych banków „rolniczych“ i „łu. 
dowych'*', rozrzuconych po całym kra- 
jo do kas watykańskich płyną mibar_ 
dy lirów wyciśniętych z ciężkiej pracy 
ludu włoskiego, 


Obłuda i faryzeizm 


owyższe — bynajmniej nie komplet- 


P 


ne dane, zaczerpnięte przewaźmie 
z urzędowych wydawnictw gospodar- 
czych i statystycznych. ilustrują 


pita isty: 


cztom obłudy i faryz%izmu zapównić ń. 
się gromadze 


źe „Bościńł sprzeciwia 
nin dóbr w rękach nielicznych Dogi- 
czyć, jak to ogłosił Pius XIL w org- 


dzia do Włoskiej „Akcję Katolickiej'*, 
W istocie rzeczy, sum Watykan należy 
do tej gropy „nielicznych bogaezy**, te- 
prezentuje koła monopoli: 


4 ubiega 


kapitału 
stycznego się gorliwie — 
z całkiem pożądliwością — 
o superdywidendy, TEN NIEZBITY 
FAKT WYJAŚNIA PRZEKONYWU. 
JACO, DLACZEGO WYSOKA HIE. 
RARCHIA KOŚCIELNA TAK ZA. 
CIEKLE ZWALCzA DEMORRACJĘ, 
POSTĘP I REFORMY SPOŁECZNE, 
DLACZEGO TAK WYTRWALE STOI 
NA STRAŻY  KAPITALISTYCA. 
NYCH PRŹYWILEJÓW I SPRZY. 
MIERZA SIĘ Z REAKCJĄ MIĘDZY. 


NARODOWĄ, B. D. 


ziemską 


-' 


LOŚĆ 
ABONENTÓW | a 


Radiofonia należała dó dzie- 
dzin, w 
ea germański dokonał 
spi=loszeń, Wszystkię 
stały doszczętnie zburzone, urządzenia 
i radioodbiorniki zrabowane i wywie_ 
zione. 
Obocnie 


olbrzymimi 


NASZA 
których barbarzyński najeźdź. 


radiostacje z0. 


możemy nie 
odh 


poszezycić się 


triko osiągnięciami 


—— prr 
x 


największych 


©. 


dowy, ule i rozbudowy na rozległą SKa- 
lẹ radiofonii w Polsee, Już w 19848 y, 
przekroczyliśmy przedwojenną liczbę 
radiosbopentów — pod koniec planu 
sześcioletnicyó Polská stanie 
nym Ż przodujących krajów z 3i 
ćwierć miliona radiowych 
i ź najnowocześniej nrządzonymi po 
teżnyni stacjami medawczymi, 


się jtd. 


abonentów 


Słońce nad Pobierowem | 


Dwa dni w ośrodku wczasów rodzinnych 


DLA PRZODOWNIKÓW PRACY 7 
(korespondencja włesmau „„Głosaa**) 


Dwa dni deszczowe przerwały nazie 
słoneczne pogody, które ustaliły się w 
lipcu nad morzem. 

I właśnie w czasie tej przejściowej 
słoty byłam w Pobierowie, ośrodku 
wczasów rodzinnych dla przodowników 
pracy. 

Pomimo, że było dżźdżysto i chmurno, 
w ciągu tych dwóch dni widziałam 2 
ko pogodnych, uśmiechniętych ludzi. 
sklepie, kiosku, punkcie ea n 
słyszałam jedynie uprzejme odpowiedzi, 


dźwięcznie brzmiał dokoła śmiech dzie 
cięcy. W rozmowach wczasów iczów po 
wtarzal się stały refren: ; 

— Gdy powrócimy do Lodzi, Katowic, 
Wałbrzycha, Warszawy — silni i zdro 
wi — jeszcze raźniej pójdzie nam pra 
ca, jeszcze lepsze będą jej wyniki. Po 
bijemy dotychczasowe rekordy. 


+Ał 


O godz. 2 pp. W jadalni panuje ruch. 
Nakryte stoły czekają na gości. Na ite 
harwnych obrusów iśmi biała porcelano 


| Bohoterowie Szanda:u Przzcy 
NOE ZZOZ IE DO EE EME E EEEE 77 DIOD 


"Ob. ŚIArA przędka z PZEB NEDIN Siara, prządka z PZPB Nr. 1 


"lz wielką radością dowiedziała się, Ż 
są okres swego urlopu hędzie mogła sps- 
zes zarządu Tow, Akcyjnego przedsię- t dzić 


pa wczasach w Czechosłowacji. 


biorstw Ttalii Centralnej, członek rady Od lat marzyła o tym, aby odwiedzić 


zarządzającej Tow. Akcyjnego „Aqua? 
oraz Elektrycznego - 
Rzymie. 


Towarzystwa 
arystokra- 
cji feudalnej w zespole aferzystów wa- 
tykańskich jest wielki obszarnik — 
markiz Sacchetti, posiadający w jed- 
nej tylko prowineji Latium — ponad 
25 tysięcy ha ziemi, 


w 
Przedstawicielem 


Sacchetti zajmuje stanowisko gene- 
ralnego administratora pałaców papie- 
skich; 
rzyszenia św. Piotra i 
gregacji 
wodniczy w zarządzie 
watykańskiego „Św. 


poza tym. jest prezesem stowa_ 
jezuickiej kon. 
„Serca Jezusowega!*, prze. 
zilanego banku 
Ducha'* 
w radzie administracyjnej Akcyjnej 


Spółki Wodociągowej, 


i zasiada 


Monopole 
i przedsiębiorstwa 
„Stolicy Apostolskiej” 


ie mu prawie we Włoszech takiego 

kluczowego przedsiębiorstwa fi- 
iansawego lub przemysłowego w któ. 
rym Watykan — bezpośrednio lub po- 
średnio nie byłby zainteresowany. 
W prost, monopolistyczną rolę odgrywa 
„Stolica Apostolska‘ w dziedzinie 
przemysłu budowlanego oraz tzw. Miej 
skiego Tundnsr1 Mieszkaniowego, Spe- 
kulucja nieruchomościami — to jeden 


—=Nrśrdnn— 


Muzeum kolejnictwa 
radzieckiego w Leningradzie 


Z okazji Dnia Kolejarza liczne 
wycieczki zwiedziły leningradz- 
kie muzeum kolejnictwa radziec- 
kiego, które odzwierciadla histo- 
rię kolei radzieckich oraz ich roz 
wój w latach władzy radzieckiej. 
Powszechne zainteresowanie wzbu 
dził model pierwszego rosyjskiego 
parowozu, skonstruowanego przez 
chłopów pańszczyżnianych Jefi- 
mą i Mirona Czerepanowów, za- 
trudnionych w pierwszych fabry- 
kach rosyjskich na Uralu. Przed 
15 laty parowóz Czerepanowych, 
pierwowzór parowozów  rosyjs- 
kich, uruchomiony został na linii 
Tagilskiej, zbudowany twórczym 
wysiłkiem Czerepanowów, Piotra 
Friłowa oraz Iwana Polzunowa, 
którzy już przeszło 20 lat przed 
Wattem skonstruowali pierwszą 
maszynę parową. 


Eksponaty leningradzkiego mu | 


zeum ilustrują poza ciekawą hi- 
storią kolejnictwa rosyjskiego, roz 
wój i ostatnie osiągnięcia kolei 
radzieckich. 


| 
| 
|i 
| 
| 
| 
|: 
| 
| 


| 


swą: eńrkęg"która gw alaaa ro jny wy- 

szła zamąż za Czecha i stale zapra. 

szała do siebie matkę, Ob. Siara nie 
przypuszczała, że urzeszywistnią się 
jej marzenia, Ale jest przecież naj. 
lepszą prządką w przędzalni na Księ- 
żym Młynie, pricówała zawsze dobrze, 
wydajnie, nie spóźnia jąc się nigdy do 
pracy i nie opuszczając przed czasem 
swych maszyn. Za te sumienne i pil. | 
ne trudy spotkała ję zasłużona nagro. 
da, 

Ob. Siara jest ogromnie wdzięczna 
Radzie Zakładowej i Związkom Zawo- 
dowym. Obecnie, gdy na wniosek dy. 
rekcji i Rady Zakładowej RESAGZOWO 
ję (etrem „Sztandaru Pracy" II LL 
w pełni zrozumiała, że w dobie dzisiej 
szej oceniony zostaje każdy wysiłek, 
nagrodzony jest każdy ofiarny trud 
robotnika. 

Dawno już- proponowano tow. Siarze 
inuą, bardziej odpowiedzialną pracę. 
Odmawiała jednak: mcje miejsce jest 
tu, na Ksężym Młynie, przy maszynie 
obrącz „kowej — odrzekła. — Czuję, że 
w ten sposób mogę być najbardziej po! 
'Żyteczna w fabry: ce. 


To, ż6 ob. Sinra nie chce oderwać 
się od swego ulubionego zajęcia, przy 
nosi ne małe korzyści przędzalni. Bry 

gada ob. Siary przoduje pod względem | 
flości i jakości produke ji, świeci przy 
kładem wszystkim innym prządkowm, 
30 osób, wchodzących w skład zespo- 
ła òb, Sary stanowi najbardziej zdy. 
styplinowany i najlepiej pracujący ze 
spół ludzi. Ale ob. Siarę interesuja 
nie tylko 
produkcją przędzy. -Patrzy 
rzej, umie powiązać ze sobą wiele zn- 
gadnień i interesować sę ich wypeł. 


naniem, Ostatnio na przykład wniosła 
ciekawy projekt zmiany systemu na. 
gradzania przodowników pracy, pro: 


mW idz, który na podstawie 
ww. tytułu będzie się spo- 
dziewał po filmie jakiejs sensa- 
cji. awantury tudzież tzw. kry- 
minału — nie dozna zawodu. Ma 
my rzeczywiście w „Tragicznym 
pościgu“ i pomysłowo zainscen'- 
zowany napad raburkcwy i o- 
krutne morderstwo i zorganizo- 
waną akcję bandycko-dywersyj- 
ną i zbiorową „pukaninę* z bro- 
ni maszynowej, rewolwerów oraz 
dubeltówek i emocjonujące Po- 
lowanie na zbrodniarzy po za- 
minowanych drogach i polach... 
A więc — powie ktoś, kto 
„Tragicznego pościgu“ nie oglą- 
dał — jeszcze jedno ..Miasto bez 


prawia*, Krwawy ślad”, czy coś 
w tym rodzaju? Nie. Film de 
Santisa — mimo całego bagażu 


sensacji į awantury — nie jest 
bynajmniej filmem gangster- 
skim. nie jest żadną brewerią z 
„Dzikiego Zachodu* ani bujdą 
detektywistyczną. Film de San- 
tisa nie urządza akrobacji z prze 
stępstwem i zbrodnią, nie igra 
nerwami widza celem odciągnię- 
cia jego uwagi od rzeczywistości 
życiowej, nie daje tanich dresz- 
czyków ani „nie mrozi krwi w 
żyłach“ dla samej „rozkoszy maro 
żenia“, jak to ma miejsce w obra 
zach kryminalnych Hollywoodu 


1 czy brytyjskiej wytwórni sir Ar- 


jekt, który będzie rozpatrzony 
Związki Zawodowe. 
Także sprawy domowe nie są błahe. 
Ob. Siara ma 3 córki, które kształci. 
„Niech się neza — mówi — państwu 
naszemu Podrzed jak najwięcej hitzi 
światłych, Nauku i kallura — to wiel 


prz 


Tow. Ornaw = 


— Gdzież jest wasz bohater pracy 
tow. Ornaw? — zapytujemy towa- 
rzyszy z PZPW Nr 4. I naprawdę 
przykro nam Jest usłyszeć odpo- 
wiedź, że doskonały majster „baweł 
nianej czwórki* przeszedł zapalenie 
płuc i od dłuższego już czasu pozo- 
staje w domu. Robotnicy i kierownć 
cy zakładów nie szczędzą słów użna 
nia dla tow. Ornawa, dla jego pra- 
cy 1 zasług. jakie położył w PZPW 
Nr. 4 Prządki jednogłośnie stwier- 
.dzają, że majster Ornaw na każdą 
prośbę natychmiast śpieszy z napra 
wą maszyny. że niestrudzenie spraw 
dza wrzeciennice i obręczniaki i po- 
uczą robotników, jak należy się z 
nimi obchodzić, aby nie psuły się 
zbyt często. Salowy stwierdza. że 
(partia majstra Ornawa pracuje bar 
'dzo wydajnie i produkuje wysoko- 
gatunkową przędzę, Zdaniem wszy- 
stkich, tow. Ornaw, jest to bardzo 
zdólny. pracowity i nadzwyczaj 0- 
bowiązkowy majster. słusznie nągro 
dzony orderem Sztandaru Pracy II 
klasy. , 


— QOdwiedźcie go w domu — za- 
chęcają nas. — Podobno czuje się 
już lepiej i niedługo wróci do płacy. 

* = * 


Tstotnie tow. Ornaw jest już ozdro 


sprawy, śczóle źwiązane 2; wieńcem, Odwiedza jeszcze lekarza, 


ona SZe- | ale z każdym dniem powraćają mu 


siły i zdrowie. W przykrych dniach 


i choroby wielką dlań radością była 


wiadomość © tym, że Prezydent Rze 
czypospolitej nadał mu wysokie od- 
znaczenie państwowe. 


Ob. Sia Gb. BIiATra — wzorowa prządka w PZPBE Wr i 


beło liy 
kojeuim, 


ka rzecz, O ileż łatwiej 
przejść prz życie misyemu pr 
gdyby posiadało w geej wiedzy? 

Ob. Siara pragnie wychować 
dzieci tak, aby w przyszłości due? 
zasłużył yPsiężrOjaszu e. i. 


swe 


w pelni zasłużył na swe 
zasztzytne odznaczenie 


— Nie chciałem początkowo wie- 
rzyć, że to prawdh, Ale gdy wszys- 
cy sąsiedzi zbiegli śię z gazetami i 
wszędzie widniało moje nazwisko i 
miejsce pracy, nie miałem już wąt- 
pliwości, że naprawdę spotkał mnie 
ten wielki zaszczyt. 


Tow. Ornaw juž przed wojną po- 
siadał kwalifikacie na doscońmał. go 
majstra przędzalnionegó. ale w 
czas nie było dla niego miej 
nowiska te obsadzane były prze 
żnie przez Niemców, Pó wojnie 
to wnet poznano sisena 7050 umie 
jętnościach i zalstach, Zdohyvuz 
zaufanie całej załozi tów. Orraw 
został wkrótce wybrany przewodń.- 
czącym Rady Zakładowej. 

— Stale jednak „ciągnóło mni: 
na salę produkcyjną. Tęskniłem do 
swej pracy zawodowej — opowiada 
tow.. Ornaw. Przy następnych 
więc wyborach złożyłem swój man- 
dat i rozpocząłem znów pracę 
majster w czesalni argony. 

.W wolnych chwilach tow. Ornaw 
stale obmyśla, jak ulepszyć maszy- 
ny, usprawnić proces produkcji, dia 
(ego też często zgłasza ciekawe i po- 
żyteczne pomysły racjonalizatorski”. 
Nie jest jednak wcale zarozumiały 
z tego powodu. — Jeśli nad czymś 
pracuję j ślęczę nocami. nie czynię 
tego dla odznaczenia ani premii 
lecz dla idei. Pracuję, .gdyż tak mi 
nakazuje moje sumienie, moja po- 
winność uczciwego pracownika. 


jako 


Na łódzkich ekranach 
Tragiczna ościg* 
95 g y Bpośc'g 
(Film produkcji włoskiej ANPI-LUX FILM. 


— Reżyseria: Giuseppe de Santis. 


— W rolach f 


głównych: Vivi Gioi i Andrea Checchi) 


thura Hanka., Terror, kradzież. 
gwałt, sabotaż i zbrodnia są w 
„Tragicznym pościgu” elemen- 
tem walki politycznej i społecz- 
nej środowiska  faszystowsko- 
kapitalistycznego ze światem ucz 
ciwej pracy, pragnącym rządzić 
się wg. zasad wolności i sprawie 
dliwości społecznej. 

Rzecz dzieje się we Włoszech 
w roku 1946. Ludność prowinej: 
Emilia staje do pracy nad odbu- 
dowa rolnictwa. Niełatwa to pra 
ca: brak narzędzi produkcji. 
„warsztat pracy* — pola, grun- 
ty orne zaminowane przez na- 
jeźdźcę hitierowskiego. Trudne 
podołać tej robocie pionierskie: 
„w pojedynkę”. toteż chłopi śred 
niacy, małorołni i bezrolni z pra 
wincji Emilia przystępują maso- 
wo do spółdzielni produkcyjnych. 
Rząd włoski, w którym w owym 


. 


"ką zbrodniarzy, 


czasie ma „coś do powiedzenia” 
tow. Togliatti, otacza opieką spół 
dzielnie produkcyjne, śpieszac 
im z pomocą rzeczową i pienięż- 
ną. Reakcja włoska jednak — nie 
śpi. Sołą w oku są b. obszarni- 
kom włoskim, protektorom „ezar 
nych koszul“, kolektywy rolne 
Emilii. Postanawiają je znisz= 
czyć, organizując w tym celu 
zbrodnicze bandy, złożone z nie- 
dobitków hiilerowskich.  faszy- 
stowskich kolaborantów i życio=: 
wych wykolejeńców, których wi- 
dmo bezrobocia popycha w obje- 
cia przestępstw, Akcja „Trag 
nego pościgu“ jest osnuta wła- 
śnie na tle walki budującej się 
spółdzielni produkcyjnej z Szaj- 
sabotażystów * 
dywersantów. Zweycisża kolek- 
tyw, przy czym — jak to już 
ktoś z naszych recenzentów słusź 


z 


nie 
nie 
nym „happy endem'* a la Holly- 
wood, 
nym 
wości 
sko-kabifalistyczną 
sku, 


udało 
teczną 
tąd „a 
tunek 
kryminalny. 
jest również — mimo 
wych 
ńiezbyt szczęśliwie ulokowanych 
scen erotycznych, pewna naiw- 
ność 
rych sytuacji filmowych, pewne 
uproszczenia 
staci bohaterów) — cenną arty- 
stycznie pozycją. Reżyser dobrze 
operuje 
zażem*, 
trzyma widza 
czym specjalne uznanie publicz- 


wa zastawa, Przystrojone kwiatami va 
zony undają stolom jakiś moczyaty i 
a wz wygląd, 

Ogorzali, uśmiechnięci siadają do po 
silku wczasowicze. Jadalnia rozbrzmie 
wa gwarem rozmów, miechów  dzieći, 
brzekiem naczyń, Nikt tu nikogo niz 
przedstawiał, Lecz wszyscy dobrze się 
znaja, witaja się uśmiechnięci, podej 
mują rózńiawy. 

— Ca robicie, dokąd wybieracie się po 
południu? Pogoda wprawdzie nie dogi 
sała, ale mkt się nie nudzi. Dziś do Po 
bierowa przy był teatr _kukielkowy „fe 
cza”, wczoraj odwiedziła ośrodek kiny 
objazdowe. x 

W świetlicy są Świeże dzienniki, bi 
biioteka wyposażona jest w poważny 
księgozbiór. Program radiowy równi ż 
zapowiada sie szęzególnie interesująco. 

Wiadomość, że kierownik przywiózł 
nowe płyty do adaptera nie entuzjazmu 
je miłośników tenisa stolowego, niw 
zmorduwanie okupujących pokój ping 
pengowy. 

Tow, Kszimierza Pikale, 
ka>pracy-z ;4Wifamy'* spatk 
domem, wracał bowiem 
obiedniej przechadzki. 
pamal minu$.spaceru dla zdrowia = 
mówi z uśmiechem. 

Przyznom, że choć toż BY “ í 
dobrze, choć rysy jego tworzy upane 
tnit mi jego portret, zdobiący wW dniu 
1 M: tja łódzka trybunę, jednak w piers 
szej chwili nie łatwo było mi go po 
znać. Charakterystyczna dla Łodzimi 
bladość twarzy ustąpiła miejsca oga 
rzałej cerze. 

Zapraszana gościanie przez gospeli 
rza weszłam do jego „wczasowych w 
partamentów*, maleńkiego jednorudzia 
nero domku campingowego. Zona taw. 
Pikały uwija się przy kuchence, w kil 
ka minut później na stole  pojawizją 
się dzhan z kawa i kanapki. 

— Skąd macie tę całą zastawę, opa 
wedzciję, jak się urządziiiś jak ży 
tarie? r 

MUM gospodarze, jakby czekali na io 

anie. Navrzemian opowiadają jak to 
tażdy z przadowników pracy po przy 

dyie da Pobierowa otrzymuje na o 
ires śwego urionu maleńki domek, w 
klórym zastaje dosłownie wszystko ed 
mebli począwszy a kończąc na wazówi 
ku. . 

Naogół rodziny tak sie urzadzają, że 
śniadania i kolacje przyrządza sie w do 
mu, zaś na obiad chodzą do jadalni a 
środka. X 

— A jak z zaopatrzeniem? — pytam 
coraz bardziej zaciekawiona, 


przodowi 
Laliśmy- przed 
ze swej m» 


cie, 


— Tu możemy kupić wszystko. 

Rzeczywiście przypominam sobie, Że 
widziałam punkty sprzedaży Ceatrali 
Rybnej, Fabryki Przetworów Mięsnych 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskiej. 

— Mamy tu wszystko, czego dusz: 
zapragnie — mówi z uśmiechem tow. 
Pikala. — Nawet pogody byly dotad jak 
na zamówienie. 8 

* BD R 

Noc zapada nad Pobierowem. Jeszcze 
tu i tamw okienkach domków migoza 
światła. Zwolna gasta jedno pa drugim 
Pebierowo zasypia, 

Wtedy wlaśnie kierownik ossodia 
tow. Kiełczewski znalazł nieco czasu, 
aby nzupełnić moje informacje, 

— W tej chwili z odpoczynku w Pa i 
bierawie korzysta 600 usób. Możliwośc: 
terenowe pozwolą ram, po wyremonio 
waniu pozustatych domków — których 
ogółem jest 600, rozszerzyć znacznie 
nasz ośrodek wczasów. 

— W przyszłym roku przybędzie tu 
więcej przedów ników pracy, a prawdo 
podobnie i nu dłuższy okres, miż 14 
dni, aby po rzetelnej pracy — wzmoc 
nić swe siły i zdrowie. 

= 

— Możerie przejechać całe wybrzeże 
wzdłuż i wszerz, będziecie w Sopocie, 
Jastrzębiej Górze, Recłowie, Mielnie 
Juracie, M erająr i Wisse 1 Po 
bierówie. "We wszystlićh tych kapiel 
skach znajdziecie wille z szyłdany .{ 
W, P.“ (Eundusz. Wczasiw Pracowni 
czych), a dalej nazwy <„Kasżubianka” 
„Wicher itp. 

We wszystkich tych domach mieszka 
fa wczasowicze, lecz rzadko gdzie sa 
tak pogodni, tak zadowaleni z pobyt, 
jak właśnie w Pobierowie. 

— Dlaczego? 

Na to pytanie odzowietdzieł mi mu 
rozmówca, tow. Jan! Dzierhicki, mura: 
„Boruty* w Zgierzu. 

— Pobiercwo jest ośrodkiem naszyt 
— rodott czym, dla robotników, tu 
czuje sie (u jak u sichie w dimu, ws 
stkim hliskie są te same sprawy i w: 
sty rozmawiaja tymi samtym językie: 

— Nam fu'nie zalmwonuje krav 
według amervkańchicj mod ani ja! 
nowy krok w tu. Nam zimie 
procenty przekroczonej normy i wy! 


| zanej priiny. 


smy tu sami swat — dlate; 
sie dobrze razitmiemy, Baten cz* 
miło upływa i każdy dzi? przynońd wię 
cej sił do dalszej pracy, 

+. > 


— Jesłie 


Tak. Pobierowo jest ośrodkiem rob 
ników i dla robotników. Jest ja! ieś i> 
"e, icznane nam dotąd rado: sog” 
listyczne. . 


Pobierewo iesi słoceczne! Srch, 


Nem eckie noże ko 


hkurują 


uż 


Francuski przemys! w obaw eoswerynki zbyt: 


Francuskie pismo „Usine Nouvel- 
le“ sygnalizuje silną konkurencję 
niemiecką dla francuskiego przemy 
słu nożowniczego | pisze w tej spra 


podkreślił — zwycięstwo to 
jest żadnym konwencjonal- 
głeboko uzasadnio- 
idei sprawiedl - 
nad faszysłow= 
ideą wyzy- 


icez 
triumfem 
społecznej 


Tragiczny pościg” stanowi 
pozycje“ nie tylka: przez lo, iź 
mu się wlać nową. poży= 
treść w upośledzony d3- 
tak bardzo popularny „za 
kinematograficzny”: film 
„Tragiczny pościg“ 
tych i 0- 
usterek (pewien nadmiar 


w rozwiązywaniu  niektó- 


w traktowaniu po- 
„ruchem“, „masa“ i „pej 
„Tragiczne polowanie" 
w napieciu,- przy 


zdobywa doskonałe ujęcie 


„uciekającego* pociągu na tle 
pracujących na polu rolników 


nowych Włoch. Gra aktorów — 
jak to zwykle ma miejsce w no- 
wych filmach włoskich — bar- 
dzo przekonywująca, bo nie „te- 


atralna*, a — „żuciowa”; Stef, 


Euraid = Dźwiatowych 
vai 


SAWY, 
Jący 


wie: „Pod koniec wojny, wabec bi 
ku Konkurencji niemieckiej, 250 
300 firm francuskich dzieki zakun 
nym w W. Brytanii nowoczesn”: 
urządzeniom wytwórczym dla prz 
mysłu 'nożowniczego, zdołało uż 
skać poważne rynki zbytu za 
cą. Jednakże obecnie ceny "niemi 
kich wyrobów nożowniczych okaz 
ją się być znacznie niższe od č 
wyrobów francuskich. Francusz 
eksporterzy tej branży podkreśla 
nie tylko grożacy im kryzys, lecz | 
wnież ujemny wpływ. iasi niem” 
ka konkureńcja w (ej dziedzime 
wiera na ogólny program ek 
wy Francji". 

Pismo dodaje, że „frant 
brykanci * wyrobów noże 
starają się o anulowanie, tub zmn: 
szenie pózycji 125 tys; dolaró 7, Ten 
rującej w umowie francusko - W- 
zonalnej, a dotyczącej ekssor* 
mieckich wyrobów  stałloweh da 
Francji". - 


pr 
gr 


nort 
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Studenci warszawscy 
pracują na wsi 


Studenri wyższych nezelni 2 Ws: 


Krakowa i Lublina, mwaebyw 
kula d 


na obozie w Przecinuiev 


ala, nawiązali ścisłą współpracę z ok 
liczną 


ludnością w iejską. 


Studenci  zorgsnizowałj 


ambula! 


rinn, nudzi l: ajag pomocy Sautlurne j t 


amtożnym čhłlupon Wo riomeh i 


organiza 
WIOCZOTY wygina 


pogadanki 


urfystycznie, 


Po PASY =P 
* 


W E S 


"xa Kaczka nie będzie toneła! 


O robotach interwencyjnych słów kilka 


—— 


KOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia 3 sierpnia 1949 r, 
Dziś: Szczepana 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


——— 


Adres Redakcji: R.S.W. „Prasa“, 
Plae Kościuszki 16, telef. 2-50, 
godziny przyjęć 10—12. 


. + li 

Dziś litery L-P 
nanueesssssastntserireissgesgsssrerersegeengse 

W lokalu Komisji Poborowej, 
znajdującym się w budynku Stra- 
ży Pożarnej, winni w ciągu dnia 
dzisiejszego (środa) stawić się męż 
czyżni rocznika 1928 z terenu m. 
Tomaszowa, których nazwiska za- 


Donosiliśmy przed pewnym cza- 
sem o przyznaniu przez Radę Pań 
stwa 10 i pół mil'ona złotych z 
przeznaczeniem na budownictwo 
j naprawę dróg j ulic naszego 
miasta. 

Pisaliśmy już również o robo- 
tach inwestycyjnych, jakie Zarząd 
naszego miasta przeprowadza w 
ramach przyznanych nam kredy- 
tów z funduszu interwencyjnego. 

Drukowaliśmy wreszcie w dniu 
wczorajszym list, obrazujący nie- 
najlepszą sytuację mieszkańców 
Kaczki, którzy w okresach  desz- 
czowych, brodząc po wodzie i bło- 
cie — sami upodabniają się do... 
kaczek. 

Toteż pisząc o robotach inwe- 
stycyjnych — zacznijmy od rado- 
snej wiadomości właśnie dla mie- 
szkańców Kaczki. W ramach prac, 
jakie przeprowadzone będą jesz- 
cze w bieżącym roku doprowadzo 
ne będzie do gruntownege porząd- 
ku połączenie ul. Młynarskiej z 
szosą Spalską. 

Poza tym?... 

W poniedziałek przystąpiono do 
wstępnych prac na ul. Głównej. 
Ulica Główna otrzyma nawierzch- 


' czynają się na litery L, Ł, M, N,| nię j obustronne chodniki, nałożo- 


"Komisja urzęduje od godz. 7-ej 
rano. 


Ela „„jdGCiech* — uciecha? 


>- Otwarcie poszerzonego przedszkola w Fabryce Dywanów 


Zaczęło się skromnie, zaczęło 
się bardziej niż skromnie. Nie by- 
ło wtedy wykwalifikowanych sił 
kierowniczych, a w jednym po- 
koiku znajdowało pomieszczenie 
15 dzieci. I te było pierwsze przed 
szkole Państwowych Zakładów 
Jedwabniczo Gałanteryjnych 
Nr 3. 

Kiedy lokal przedszkola posze- 
rzył się do dwu pokoi — uważano 
ten fakt zą sukces. Wtedy już zdo- 
byto wykwalifikowane  wycho- 
wawczynie „ale kiedy liczba dzieci 
uczęszczających do przedszkola 
podniosła się do cyfry 55 — znów 
okazało się, że pomieszczenie jest 
za ciasne, zwłaszcza, że wiele ma- 

tek nie mogło swego drobiazgu 

umieścić już w przedszkolu, no 
bo... ciasno, A poza tym ciasnota 
nie gwarantowała nadzwyczaj- 
nych warunków higienicznych. 

Coraz bardziej, coraz bardziej 
Wyraźnie rosną i rozwijają się 
zdobycze socjalne klasy robotni- 
czej. Ze wzrastającą produkcją — 
można coraz większe sumy łożyć 
na urządzenia socjalne, na świet- 
lice, na żłobki „na przedszkola. 

To też w tych dniach mogliśmy 
wziąć udział w otwarciu znów 
poszerzonego į generalnie odre- 
montowanego przedszkola „Trój- 
KS 

Cztery duże, jasne, miłe pokoje. 
Kuchnia, łazienka, której brak 
, tak mocno odczuwano dotychczas. 
Wszystko czyste, świeże, pachną- 
jce jeszcze farbą. I nie tylko to! 
Równocześnie otrzymał pełne u- 

` rządzenie ogródek jordanowski! 
A więc — huśtawki i zjeżdżalnię, 
karuzelę... 

Otwarcia przedszkola dokonał 
dyrektor naczelny tow. Dyszy, w 
obecności przedstawiciela Miej- 
skiego Komitetu PZPR i przed- 
stawicielki Związków  Zawodo- 
wych. 

Zagadnienie dotychczasowych 
niedomogów przedszkola — zo- 
stało więc bez reszty rozwiązane. 
Dla wszystkich już dzieci robotnice 


ZE SPORTU 


ne zostaną wzdłuż niej rurociągi 
odprowadzające wodę i wreszcie 
— połączona zostanie z dojazdem 


przed dworcem, otwartym w dn. 
22 lipca br. Równocześnie, odci- 
nek.drogi przy dworcu zostanie 
przedłużony do ul. Spalskiej j tym 
samym rozwiązane zostanie 
połączenie ul. Warszawskiej ze 
Spalską. 

Zakończone zostaną prace nad 
doprowadzeniem do właściwego 
stanu Placu Narutowicza. 

Wreszcie — w ramach kredy- 
tów interwencyjnych prowadzona 
będzie dalsza praca przy szlako- 
waniu całego szeregu ulic. , 

To wszystko są tylko krótkie, 
suche informacje. Ale w. tych 
krótkich zdaniach mieści się od- 
robienie poważnej części zanied- 
bań, jakie pozostawione nam zo- 
stały z lat przedwojennych, mie- 
ści się potężny szmat robót, które 
w znacznym stopniu przyczynią 
się do zeuropeizowania naszego 
miasta. 

To, co w bieżącym roku na tym 
odcinku zrobiło się już j co jesz- 
cze zamierza się zrobić do roku 
1950 — może dobitniej zobrazuje 
suma, jaką roboty przy porządko- 
wan u ulic, dróg i placów na tere- 
nie Tomaszowa pochłoną. Zzmy- 
kają się one cyfrą ponad 30 milio- 
nów złotych, podczas gdy budżet 
zwyczajny neszego miasta wyno- 
si 84 miliony. 

Aby już powiedzieć wszystko, 


trzeba podnieść wyjątkowo foi 
dną gospodarkę, jaką Wydział 
Techniczny na tym odcinku pro- 
wadzi. Przykładem tego jest do- 
jazd i droga przydworcowa, gdzie 
na nawierzchnię zdobywano ka- 
mień, wykopując go z tamtejszych 
wertepów, co w rezultacie zezwo- 
liło na wykonanie budowy w ra- 
mach 2 i pół miliona złotych. 

Równolegle z ożywionym budo- 
wnictwem drogowym — inten- 
sywniej i bardziej wytężenie pra- 
cuje miejscowa betoniarnia, która 
musj nadążyć z produkcją ele- 
mentów koniecznych do wzmian- 
kowanych robót. 

I na zakończenie jeszcze jedno: 


Gwarantem realizacji wszelkich 
planów į zamierzeń jest człowiek. 
O roboinikach zatrudnionych na 
tym odcinku misaliśmy już. Dziś 
chcemy podnieść ofiarność i wy- 
siłek kierownictwa Wydziału 
Technicznego. Kierownictwo sa- 
mo przygotowuje plany, organi- 
zuje roboty, stara się o materiał, 
kieruje i nadzoruje wszelkie pra- 
ce. Jest to naprawdę robota nad 
siły tego trzyosobowego „zespołu. 
A mimo wszystko — dają sobie 
radę. Dają sob e radę, tam gdzie 
trzeba — szkolą fachowców i — 
z uporem realizują śmiałe i szero- 
ko zakrojone plany. I za to — na- 
leży im się pełne uznanie. 


Działalność Ubezpieczalni Społecznej 


w Tomaszowie 


Świadczenia pieniężne: W czerw 
cu rb, wypłacono 47.352 osobom 
zasiłki rodzinne na kwotę 
78.987.000 zł. 

Zasiłków chorobowych wypła- 
cono na kwotę zł 6.952.000. Liez- 
ba osobodni w porównaniu do u- 
biegłego miesiąca nie uległa zmia 
nie i wyniosła 13.635. 

Opieka lekarska: Ogółem liczba 
udzielonych przez lekarzy porad 
w gabinetach lekarskich į w do- 


„Trójki* znajdzie się w nim miej.| kiedy dotychczasowi wychowan-| szczególne wyróżnienie z tej gro- 


sce i opieka . 


A jak wygląda ta| kowie odtańczyli kujawiaka j kra 


opieka, można było przekonać się| kowiaka, oraz odśpiewali piosen- 


w czasie uroczystości 


otwarcia,| kę o „Naszym przedszkolu”. 


Na 


madki naszych miłusńskich za- 
sługuje parą: Miecia Gajek j Ro- 
mek Burzyn. 


Zwycięzcy drugiego etapu. 
współzawodnictwa pracy w PZPW Nr 28 


Po podliczenu wyników dru- 
giego etapu Współzawodnictwa 
Pracy.w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 28 — 
pierwsze miejsce i pierwszą na- 
grodę przyznano zespołowi nopia- 
rek, pracujących pod kierownic- 
twem ob. Marii Nowak, liczącemu 
5 osób, Podkreślić należy, że ze- 
spół ten w czasie 2.148 godzin 
wyprodukował 51.681 metrów bie 
żących tkanin. Zwycięskiemu ze- 
społowi przyznano premię w wy- 
sokości 30.000 złotych. 

Drugie miejsce zdobyły zespo- 
ły: ob. Jana Kocika (przędzalnia), 
liczący 12 osób i Jana Komara (su 
szarnia), w skład którego wchodzi 
6 osób, 

Trzecie miejsce przypadło w u- 


dziale zespołowi Władysława Ry- 
baka z wykończalni mokrej (fo- 
lusz) i Józefy Karpińskiej wykoń- 
czalni suchej (nopiarki). 

W ramach współzawodnictwa 


indywidualnego pierwsze m ejsce 


zdobyli: Jerzy Kalinowski, tkacz 
na jednym  krośnie, 


deusz _Szewczyński, 


rabiający 119,5 procent. 
Na cerowalni pierwsze miejsce 
zdobyła ob. Stefania Książczak, 
wykonując 159,6 procent swej 
normy. Pierwszą nagrodę przyzna 
no również skręcarce — Zofii 
Orzelsk'ej, która osiągnęła 109,9 


MEA EEEE ERSTE Y EA UE OO TZT E ET e EORI ES 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS 


TOMASZOWSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 


— 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. 


. Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 


proc drożej. 
Od cen powyższych żadnych 


rabatów nie udziela się. Ogło- 


szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca į za terminowy druk 
og'oszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 


„Żyrardowianka” — „Związkowiec" 1:2 


W towarzyskim meczu piłki no 
żnej „Żyrardowianka* przegrała 
z miejscowym  „Związkowcem* 
1:2, do przerwy 1:1 będąc druży- 
ną lepszą i przeważając zwłaszcza 
w drugiej połowie gry. 

Do przerwy gra wyrównana. 
U gości można było zaobserwo- 
wać kilka dobrych technicznie za 
grań Wyjątkowo dobrze w dniu 
tym dysponowane trio „Związkow 
ca" likwiduje wiele niebezpiecz- 
nych sytuacji. 

„W 20 min. środkowy napastnik 
„Zyrardówianki* uzyskuje prowa 
dzenie, lecz w niespełna minutę 
potem Grunert wyrównuje. U go 
spodarzy nie widać w tym okre- 
sie żadnej planowej gry. Goście 
są szybsi i łupem ich staje się 
większość żle 


de? „Związkowca* okazało się 
wielkim nieporozumieniem wpły- 
wającym ujemnie na całość. 

Po przerwie wyraźna, długofalo 
wa przewaga gości. Obrona i po 
moc gospodarzy ma pełne ręce 
roboty — Komar broni niemożli- 
we zdawało by się strzały. Wynik 
remisowy utrzymuje się do chwili 
kiedy Nowak po wypadzie uzys- 
kuje prowadzenie. Bramkarz go 
ści, szczęśliwie dotychczas bronią 
cy. bramkę tę zawinił. Zdopin- 
gowani prowadzeniem gospodarze 
przejmują teraz inicjatywę czego 
jednak nie zdołali uwidocznić cy- 
frowo, W kilkanaście miut przed 
końcem za rękę na polu karnym 
sędzia dyktuje „jedenastkę” prze 
cw „Zwiąkowcom'. wspaniałe 
obronioną przez Komara, Mimo 


„adresowanych“ |dalszych wysiłków obydwu dru- 


piłek. Zestawienie obydwu skrzy żyn wynik nie ulega zmianie. 


Wynik meczu należy uważać za 
szczęśliwy dla „Związkowca”, któ 
ry ustępował gościom technicznie 
i kondycyjnie. 

„Związkowiec“ wystąpił w skła 
dzie: Komar — Michalak, Wątrób 
ski — Śmiałek, Poczutkowski, Pa 
rada — Kwarciany. Grunert, No- 
wak, Wędrak i Pietruszczak (Fur 
galski). Sędziował bardzo dobrze 
ob. Jaworski nie popełniając wi- 
docznych błędów. Widzów ponad 
2 tysiące. 

W przedmeczu juniorzy „ĉLe- 
chii'* pokonali juniorów „Związ- 
kowca'* 3:2, do przerwy 2:1, po 
wyrównanej grze. 

Bramki dla zwycięzców zdoby- 
li; Gorzałczyński. Umiński i Twar 
dowski, dla pokonanych: Oth- 
man i Wałasiewicz. 

Sędziował ob. Chałubiński. (k) 


wykonując 
119 procent bazy akordowej, Ta- 
który na 
swym krośnie osiągnął 117,2 pro- 
cent bazy i Franc szek Markun, 
pracujący na „dwójkach* — wy- 


procent bazy akordowej. 

Drugie nagrody zostały przy- 
znane: tkaczom na. 1 krośnie — 
Bolesławowi Rychlikowi i Kazi- 
mierzowi Gołębieckiemu, oraz pra 
cującej na dwu krosnach; — Józe- 
f nie Chrząszcz. “x 

Również drugie nagrody otrzy- 
mały: Chylewską Władysława (ce- 
rowalnia), Rozalia Paprocka j Ja- 
nina Szczepańska (przewijarki) i 
Stefania Chylewska (skręcarka). 

Trzecie nagrody przyznano: ce- 
rowaczce Marii Dębiec į skręcar- 
ce — Adelajdzie Łaszewskiej. 


Mazowieckim 


mu chorego wyniosła 26.019, w 
tym lekarze ogólni udzielili 
17.044 porad, specjaliści 6.278, den 
tyści 2.697 porad. 

Koszty opieki lekarskiej wynio 
sły zł 5.231.000. 

W szpitalach obcych przebywa 
ły 654 osoby, których czas poby- 
tu wynosił 6574 osobodni. Kosz- 
ty leczenia szpitalnego wyniosły 
zł 4.273.000. 

W sanatoriach przebywały 42 
osoby, których czas pobytu wyno 
sił 1382 osobodni. 

Apteki: W miesiącu sprawoz- 
dawczym wydan z 3: tex włas- 
nych i obcych 39.546 recept, któ- 
rych koszt wyniósł 3.246.000 zł. 


W zakładach rentgenowskich 
własnych i obcych wykonano za- 
biegów 1170, prześwietleń 1034, 
zdjęć 136 i naświetlań 20. 


Gabinety fizykalnej terapii wy 
konały 788 zabiegów. Laborato- 
rium analityczno-bakteriologicz- 
nie wykonało 654 badania. Perso- 
nel pomocniczo lekarski wykonał 
14.870 zabiegów w tym' 1039 w 
domu chorego. 

Protezownia wykonała 185 pro- 
tez dentystycznych co wynosi 
167 proc. zaplanowanych na dany 
miesiąc. 

Wyprawek niemowlęcych wyda 
no 351. 5 

Ogółem wydatki na świadcze- 
nia wyniosły w m-cu czerwcu 


100.462.000 zł. 
(W. 
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Ułatwienia 
dla starających się o renty 


Ubezpieczeni starający się za 
pośrednictwem Ubezpieczalni Spo 
łecznej o przyznanie jakiejkolwiek 
renty nie są obowiązani do skła- 
dania podań na piśmie. Jeżeli na- 
tomiast skompletowanie wymaga- 
nych dokumentów napotyka na 
specjalne trudności — Ubezpie- 
czalnie przyjmują roszczenia rów= 
nież bez załączników, wyznaczając 
późn:ejszy termin na jch uzupeł- 
nienie. 

Zaświadczenia władz admini 
stracyjnych, jak urząd gminny, 
starostwo jtp., stwierdzające okre- 
sy pozostawania bez pracy, są 
traktowane narówni z zaświad- 
czen.amj urzędów zatrudnienia. 

W wypadku gdy ubezpieczony 
przebył 200 tygodni w ubezpiecze- 
niu i po 26 tygodniach choroby, 
połączonej z niezdolnością do pra- 
cy jest nadal chory į zgłosi rosz- 
czenie o rentę inwalidzką — U- 
bezpieczalnia przesyła akta spra- 
wy Zakładowi Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w celu przyznania renty 
bez specjalnego badanią lekar- 
skiego. 


Wędrówka 


po województwie 


ŁOWICZ 


Do walki z analfabetyzmem na 
terenie powiatu łowickiego wcią- 
gnięte zostały wszystkie organiza 
cję i instytucje jak ZNP., Związ- 
ki Zawodowe, „Samopomoc 
Chłopska* i młodzież ZMP-owska. 
Do tej pory przeprowadzono ogó- 
łem 17 kursów w których brało 
udział przeszło 400 osób. W okre- 
sie wakacji młodzież ZMP-owska 
postanowiła nauczyć czytać i pi- 
sać 120 osób. 


SKIERNIEWICE 

W ostatnim czasie Powiatowa 
Rada Narodowa przystąpiła do 
rozbudowy gmachu Centralnej 
Biblioteki i Czytelni Powiatowej 
przy ul. 3 Maja 4, W tej chwili 
wykańczana jest obszerna sala bi- 
blioteczna. Gmach cały wyposa- 
żony będzie w najnowocześniej- 
sze urządzenia. Czytelnia posia- 
dać będzie szereg stołów z indy- 
widualnym ośw.etleniem dła każ 
dego czytającego. Niedawno yru- 
chom'ono kredyty w wysokości 
1.800.000 zł. Suma ta przeznaczo- 
na jest na zewnętrzne wykończe- 
nie gmachu biblioteki. 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


Skup skór surowych 


prowadzony przez Spółdzielnię „Samopomocy Chłopskiej” 


Ze zwiększaniem się z roku na 
rok pogłowia zwierząt domowych 
oraz rosnącym zapotrzebowaniem 
na skórę wiąże się potrzeba nale 
żytego zorganizowania skupu skór 
surowych. Jakie znaczenie dia 
kraju ma ten tak ważny surowiec 
nie potrzeba dowodzić. Nawet 
przed wojną, kiedy pogłowie zwie 
rząt było dużo większe niż obec- 
nie po zniszczeniach wojennych, 
Polska sprowadzała z zagranicy 
gotowe skóry za wiele milionów 
złotych. Toteż w tej chwili dą- 
żeniem naszym jest, aby import 
skóry ograniczyć do minimum. 

Jednym ze środków do osiągnię 
cia tego celu będzie skocentrowa 
nie skupu wszelkich skór suro- 
wych w jednym właściwym ręku. 
Skup ich spoczywał dotąd w re- 
kach Centrali Mięsnej w Łodzi, 
która powierzała tę czynność pry 
watnym agentom. Nie można się 
więc dziwić, że nie wszystkie skó- 
ry trafiały do Centrali, gdyż spo- 
ry ich procent szedł do rąk pry- 
watnych na wyprawę  „„szafliko- 
wa“. 

Aby tego uniknąć. postanowio- 
na sprawę skupu skór powierzyć 
spółdzielniom „Samopomecy Chło 
pskiej*. Tak więc już w począt- 
kach sierpnia rb. gminne spół- 
dzielnie SCh na terenie powiatu 
brzezińskiego przejmą wszystkie 
prywatne agendy skupu skór su- 
rowych. Personel gminnych spół 
dzielni, który ma się tym zajmo- 
wać, odpow ednio przeszkolono. 

Poza samym skupem, konserwa 
cją i odstawą skór do właściwych 
central państwowych nie mniej 
ważną jest sprawa zużytkowania 
skóry z uboju świń. Skóra ta — 
jak dotychczas — szła na marne, 


(ponieważ nie mieliśmy do jej ścią 
itana ani odpowiednich urządzeń. 


ani też fachowego personelu. Lecz 
i ta kwestia została pomyślnie roz 
wiązana. Na terenie powiatu 


brzezińskiego istnieje na razie 11 
punktów „Samopomocy Chłop- 
skiej“, zajmujących się ubojem 
świń, i te właśnie punkty posia- 
dają odpowiednie urządzenia do 


szkolony w tym kierunku perso- 
nel. A więc już nie za długo bę 
dziemy chodzić w rękawiczkach 
i nosić teczki ze skóry świńskiej, 
ściąganej przez pracowników „Sa 


ściągania skóry świńskiej i wy-'mopomocy Chłopskiej“. (n). 


Kronika 


NIE WARTA SKÓRKA 
WYPRAWY 


Przez funkcjonariuszy M.O. za- 
trzymane zostały Janina Miarck i 
Sabina . Ryniecka — mieszkanki 
Jeżowa, przy których znaleziono 
14 skór surowych. 

Spryciarki zostały odwiezione 
do Łodzi i przekazane Delegaturze 
Komisji Specjalnej, która z wszel- 
ką pewnością udowodni im, że 
skórki nie warte były wyprawy. 


CO TWOJE — TO MOJE“ 


Zuzanna Sienkiewicz, zamiesz- 
kała przy ul, Wschodniej 9, hołdu- 
je powiedzeniu — „co twoje. to 
moje“, Zgodnie więc z tą „maksy- 
mą“ spostrzegłszy w sąsiedniej 
ulicy otwartą komórkę, której 
właścicielką jest ob. Waqa pzy 
manek — pozwoliła sobie podzie- 
lié się znajdującym się w niej we- 
glem, zabierając z sobą 25 kg. 

Niestety, po drodze złe losy 
chciały, iż natknęła się na funk- 
cjonariuszy M.O., którzy Zuzannę 
zatrzymali. Węgiel trzeba było od- 
dać — zatrzymaną zajmie się sę- 
dzia grodzki. 


NIE KŁADŹ RĘKI — 
DO CUDZEJ KIESZENI 


W jednym ze sklepów na Placu 
Kościuszki, mieszkanka wsi Pu- 
kin, gm. Regnów — Feliksa Lo- 
rentowicz, miast do swojej — wsa 
dziła ręke do kieszeni znajdującej 


milicyjna 
się w sklepie ob. Stefanii Wal- 
czak. 

A jak wsadziła — to wyciągnę- 
ła z niej przy okazji 3.400 zł. Zlo- 
dziejkę zatrzymano j osadzono w 
areszcie, gdzie obecnie głowi się 
nad zadaniem arytmetycznym: ils 
miesięcy kosztuje 3.400 zł.? 


Czarna lista 
rna Í 
pi fa kÓ 

Sej Wacław, zamieszkały przy 
ul. Zgorzelickiej 11, znaleziony na 
ulicy w stanie nieprzytomnym. do 
czasu wytrzeźwienia znalazł schro 
nienie w areszcie M.O: 

Tak samo przespali się w aresz- 
cie zatrzymani za op lstwo į awan 
tury: Henryk Drochciński (ul 
Polna 22), Henryk Kopacz (ul. Za- 
gajnikowa 4), Antoni Styczeń (ul! 
Ogrodowa 18) oraz para mieszkań 
ców Wrocławia (ul. Chudoby 7) — 
Karolina Kuźniak i Stanisław Ku- 
baj. - 

Za op lstwo do aresztu zostali 
doprowadzeni: Helena Zając z Ra- 
wy Mazowieckiej (ul. Przechod- 
nia 3), Kazimierz Jakubowski ze 
wsi Rękaw'ec j Stefan Kołada (ul. 
Polna 14), 

Poza tym do aresztu trafili po- 
p sujący się kawalerską jazdą po 
Placu Kościuszki wozem-platfor- 
mą; Franciszek Kołodziejczyk z ul. 
Żytniej 15, oraz tá% sama zalany 
jego kolega — Stefan Jędrzejec z 
ul. Projektowej 21. 
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Rzeczy ciekawe 


Reumatyzm — tajemnicza choroba stawów 


Reumatyzm jest to choroba znana od 
niepainietnych czasów, Pewien archeo. 
w Egipcie 
piątej dynastii Faraonów szkielet męż- 


log znalazł na emanftarzu 


czyzny pochodzący z roku 5500 przed 
umtodzeniem Chrystusa; kości i stawy 
tęgo bsobniką sprzed przeszło 7 tysięcy 
lat, wykazują niezbicie ślady przeby_ 
togo reumatyzmu czyli gośćca stawo. 
wegh, Istnieją jednak wykopaliska z 
epoki jeszczę starszej, kamiennej, na 
których również znajdujemy ślady tej 
choroby, 


Reumatyzm jest j dziś schorzeniem 
niezwykle rozpowszechnionym, szcze 
gólnie w krajach o klimacie zimnym 
i wilgotnym, Przed wojną w Polsce 
ilość schorzeń gośćcowych przewyższa- 
ła półtora razy liczbę przypadków 
gruźlicy, Renty inwalidzkie wypłacane 
reumatykom na długie Iata pozbawio_ 
uyin zdolności do pracy stanowiły į sta 
nowią nadal jedno z największych ob. 
ciążeń ubezpieczalni społecznych. 


Przyznać jednsk należy, że mimo 
tak dawnego istoienia tej choroby i 
mimo jej wielkiego rozpowszechnienia 
w krajach cywilizowanych strefy umiar 
kowasej, bardzo mało jeszcze wiemy o 
jej przyczynach, a środki, którymi dy. 
sponnje w chwili obecnej medyeyna 
przeciwko reumatyzimowi mie są dość 
skuteczne, mimo, że są bardzo różno: 
rodne. 


sa davki hlidani 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś dnia 3, 8. 49 opera „Carmen“ 
G. Bizet. 

W partii tytułowej Krystyna Szcze. 
pańska, oraz W. Domieniecki, H, Pa. 
ciejeski, M. Kunińska, Kapelmistrz 
J. gilńch, Reżyser B. Felłański, Oho- 
reogratja St, Miszczyk, 

Jutro dnia 4. 8. 49 opera „Halka“ 
St. Moniuszko, 


TEATR KAMERALNY 
£ DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Od Poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz, 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczyglii Zanłek*, 
TEATR LETNI „OSA* 
, ul, Piotrkowska 94 
Dziś, o godz, 19,30 „Jadzia Wdowa” 
Ostatnie dnil 7 
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ADi pilęzczyzi, w jej zycia 
godz, 16, 18, 20 
dozwolony od lat 16 


BAŁTYK — „Młoda Gwardia" 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 


BATKA — „Postrach Mórz“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


GDYNIA — „Program Akutalności* 
` nr 88 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL (dla młodz.) — „Zielone lata“ 
godz. 15.30, 18, 20:80 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Graniczna 
godz. 15,80, 18, 20,30 ` “ 
dozwolony od lat 12 - 


PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wołga!“ 
godz, 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Antoni i Antomina" 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 


ROMA — „Guwernantką' 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 


REKORD — „śluby kawalerskie” 
dla młodzieży godz, 16 
„Wiosna -> 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

BTYLOWY — „Skarb 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


ŚWIT — „Aleksander Matrosow”* 

godz. 18, 20 n 
( dozwolony dla młodzieży 
(TATRY — „Pocałunek na stadionie" 
` „godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
(TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
( godz. 17, 19, 21 
! niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domu“ 

godz, 17, 19, 21 

dozwolony dla dzieci i młodzieży 
„WŁÓKNIARZ — „Młoda Gwardia“ 
` seria II 
| godz, 16,30, 18,30, 20,30 
Ý dozwolony dla młodzieży 
WOLNOS6 — „Powrót do domn* 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — Carie kłamie 

godz, 16, 18, 20 

dozwolony od lat i£ 


Przyczyną  gośćca stawowego jest 
przy uszezsinie przenikanie do ustroju 
zarużków z tzw, ognisk zakażenia, Ta. 
kimi ogniskami mogą być migdałki w 
stanie chronicznego zapalenia, ropnie 
okołozębne, ropne zapalenie woreczka 
żółciowego itp. Nie znaczy to bynaj- 
mniej, że ogniska te zawsze prowadzą 
do reumatyzmu. Aby to nastąpiło speł. 
nione muszą być inne jeszcze warunki 
sprzyjające gośćcowi, w pierwszym 
rzędzie szkodliwe oddziaływania kli- 
matyczne: zimno i wilgoć a obok tego 
niehigieniczny tryb życia, przemęcze_ 
nie fizyczne i umysłowe. Spotyka się 
jednak bardzo wiele osób, którym mi- 
mo współistnienia wszystkich wyżej 
wymienionych warunków, nie zagraża 
niebezpieczeństwo tej choroby. Czemu 
to przypisać?  Tstnięje mianowicie 
przypuszczenie, że niemałą rolę adgry- 
wa w tej chorobie skłonność przyro* 
dzona a może i dziedziczna, Z drugiej 
zaś strony niejednokrotnie obserwowa_ 
no, że reumatyzm pojawia się u osób, 
u których nie stwierdza „ię żadnego 
pierwotnego źródła infekcji, „Nawia- 
sem mówiąc, zakaźność reumatyzmu 
mimo, żę jest ogólnie przyjęta, nigdy 
nie została ostatecznie udowodniona a 
wszelkie próby znalezienia swoistego 
zarazka reumatyzmu spełzły na ni_ 
czym, Wszystkie znane też i stosowa. 
ne. z powodzeniem środki przeciwza* 
kaźne: sulfamidy, penicylina i inne an. 
tybiotyki nie działają na tę chorobę, 


Przewlekły gośćciec stawowy rozwi- 
ja się powoli. Rozpoczyna się zwykle 
od bółów w okolicach małych stawów 
palców rąk, Ciepłota ciała podnosi się 
w sposób najczęściej niedostrzegalny, 
t bóle przenoszą się i do innych sta_ 
wów. W stawach objętych procesem 
chorobowym zachodzą zmiany, poja- 
wiają się najpierw obrzęki a potem tak 
charakterystyczne zniekształcenia 
trwałe w postaci zgrubienia stawów, 
ich zesztywnienia i zaniku okolicz- 
nych mięśni. Nadmieńmy, że we wszy 
stkich stadiach choroby bóle mięśni 
towarzyszyć mogą bólom w stawach. 

Przebieg gośćca stawowego jest dłu- 
gotrwały, choroba ta jest trudna do 
wyleczenia, nie zagraża ona jednak ży_ 
ciu bezpośrednim niebezpieczeństwem, 
gdyż w przeciwieństwie do ostrego reu- 
matyzmu (przebiegającego z wysoką 
temperaturą i spotykanego najczęściej 
u dzieci i młodzieży) nie pociąga ona 
za sobą groźnych komplikacji, 


Przejściową ulgę odczuwa chory 
przy zażywaniu preparatów kwasu sa_ 
liecylowego i przy miejscowym stoso- 
waniu maści i bałsamów o działaniu 
kojącym, vs  uwócuwe piu 


Mimo, že reumatyzm pozostaje dla 
nas chorobą tajemniczą, nie ulega wat- 
pliwości, że prowądząc higieniczny 
tryb życia, odżywiając się racjonał- 
nie, używając w miarą rucha na świe_ 
Żym powietrzu, hartując ciało na zmia 
ny temperatury, pielęgnując nzębie- 
nie, stawiamy tej chorobie skuteczną 
tame, Doktór, 


Uśmiechnij się 


PKM 
NAD MORZEM 


— Czy pan się już kąpał w morzu? 
— Nie, tylko w wannie! 


Sztoteto 4x400 m. zadecudowafa o nasze 


orcżce : 


Rumunia zwyciężyła Polskę 108:103 pkt. 


Rekord Rumunii padł na zawodach w Warszawie 


Na stadionie Wojska Polskiego w War 
szawie zakończył się międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Rumunia — Pol 
ska. Mecz przyniósł w ogólnej punkta 
cji zwycięstwo lekokatletom Rumunii 
108:103. Zawodnicy polscy wykazali ol- 
brzymią ambicję i wolę zwycjęstwa, sta 
rając się odrobić utraconę w pierwszym 
dniu punkty. 


Drugi dzień zawodów rozpoczął sie 
bardzo szczęśliwie. Polacy zajęli dwa 
pierwsze miejsca w biegach 110 m. ppl. 
400 m.i 200 m., zdobywając 6 pkt. prze 
wagi w ogólnej punktacji. 

Dobrą passę Polaków przerwali Ri! 
muni w biegu na 5.000 m., gdzie zajęli 
dwa pierwsze miejsca, przy czym obaj 
zawodnicy pobili rekord Rumunii. 


Boniecki (Łódź) wicemistrzem na -500 mu. 


Zakończenie pływackich Miswzostw Polski 


W trzecim dniu XXIII pływackich mi 
strzostw Polski odbyły się tylko dwie 
konkurencje, 200 m. st. mot. i 1.500 rh. 
st. dow. W biegu na 200 m. po zacię 
tej i wyrównanej walce, tytuł mistrza 
zdobył Cichoński (, Warta" Ponzań) w 
czasie 2:58,6, przed Szołtyskiem („Stal 
Katowice) — 2.588 i  Dobrowolskim 
(„Zryw* Łódź) — 2:50,9. ( 

W wyścigu na 1.500 m., po 50 me 
trach nieznaczną przewagę uzyskujy, 
płynący równo, Boniecki i Gremlowski, 
Do czołówki po 200 m. dołączył się 
Teadłing. Po przepłynięciu 300 m. tempo 
się wzmaga i czołowa trójka zawodni- 
ków odrywa się od pozostałych. Ods:e 
py miedzy Gremłowskim, Bonieckim i 
Teadlingiem nieznacznie się zwiększa 
ja. Na 800 m. przed końcem Gremlow 
ski rozstrzygnął już bieg na swoją «o 
rzyść, a Bonieckiemu udaje się oderwać 
od Teadlinga i w tej kolejności zawod 
nicy kończą wyścig. 

Mistrzostwa zakończone zostały uro- 
czystym rozdańniem nagród i opuszcze- 
niem bandery, przy dźwiękach Hymdu, 
kłórego dokonał zwycięzca” ostatniej 
konkurencji — Gremlowski. 

W XXII pływackich mistrzostwach 


ŚRODA 3 SIERPNIA 1949 
12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegłąd prasy stołeczn. 12.20 Muzyka 
12.25 (Ł) Audycja Zw, Samopomocy 
Chłopskiej, 12.35 (Ł) Muzyką dla słu. 
chaczów wsi. 12.55 „Melodie łudowe**. 
13,30, (Ł) Chwila muzyki, 13.85 Muzy. 
ka obiadowa, 14.15 „Z twórczości Fran- 
ciszka hisztat ‘o 14.50 (Ł) Komunika. 
ty, 14,55 (Ł) Skrzynka Łódzkiej Ro- 
dziny Radiowej. 15.00 (E) Rapsodia 
hiszpańska Maurycego Ravela, 15.15 
(Ł) Aktualności łódzkie. 15.25 Infor. 
macje. 15.30 Audycja dlą dzieci — 
„Kantata wiosenna”, 16.00 Muzyka 
łudowa. 16.20 (b) Muzyka popularna. 
16.40 (Ł) „Kazanie doktora Snooda**, 
16.50 (Ł) „Z dziedziny radiotechniki', 
17.00 GI dziennik popołudniowy. 47.15 
Utwory popularne. 18.00 „Głos mają 
kobiety“; 18.15 „W deleie Wisły". 
18.25 Pieśni Jana Maklskiewicza. 18.45 
„Rozmowy z Chopinem'*, 19.00 IT_gi 
dzieńnmik popołudniowy. 19.15, „Szpil- 
kit — audycja satyryczna. 19.30 Au. 
dycja Chopinowska, 20.00 (E) Felieton 
Leona Gomolickiego pt. „Miekiewicz 
i Puszkin''. 20,15 Muzyka. 20.20 Mu 
zyka ludowa w wyk, chóru, orkiestry 
i solistów. Transmisja do Pragi. 21,00 
Dziennik wieczorny, 21.25 Rezerwa 
dziennika, 21,40 „Daleko od Moskwy** 
— 44 odeinek powieści W Ażajewa. 
22.00 „Ulubione mełodie'*. 22.45 (Ł) 
„7 dni sportu łódzkiego** — audycja w 
oprac, red, L, Szumlewskiego, 22.50 (Ł) 
Omówienie programu lok. na jutro, 
23,00 Ostatnie wiadomości. 28.10 
„W rocznicę urodzin Leosa Janacka''. 
23,50 Program na jutro, 24.00 Zakoń_ 
czenie audycji i Hymn. 


Polski wzięło udział 116 zawodników, 
reprezentujących 16 drużyn. 

Tytuł drużynowego mistrza Polsxi 
zdobyła drużyna „Ogniwo-Polania* (By 
tom) — 102 pkt., przed „Stalą“ (Kato- 
wice) — 81 pkt. i „Ogniwem'* (Warsza- 
wa) — 66 pkt. 

Wyniki techniczne: 200 m. st. mot, 
kl. mistrz, 1) Cichoński („Warta* Po- 
znań) 3:58,6, 2) Szolłysek („Stal* Kato 
wice) 2.58,8, 3) Dobrawolski („Zryw* 
Łódź) 2:59,9. 

1.500 m. ste dow.: 1) Gremłowsi 
(„Ogniwo* Bytom) 21:26,8, 2) Boniecki 
(„Zryw* Łódź) 21:51,1, 3) Teadling 
(„Warta* Poznań) 22:12,6 (nowy re- 
kord okręgu poznańskiego). 

Punktacja zespołowa młodzików: 1) 
„Górnik“ (Zabrze) 110 pkt, 2) „Brda” 
(Bydgoszcz) — 42 pkt. 3) „Spójnia 
(Warszawa) — 16 pkt. 


PTC (Pabianice) 
przegrywa w Bydgoszczy 


W towarzyskim spotkaniu piłkar. 
skim, rozegranym na stadionie miej. 
skim w Bydgoszczy, wicemistrz Pomo. 
rza ZS Gwardia (Bydgoszez) pokona- 
ła drugoligowy PTC (Pabianice) 4:0 
(3:0). 


Z zawodników polskich zawiedli wy- 
raźnie oszczepnicy. Decydującą 0„wy'i 
ku całego meczu sztafetę 4x40z m. wy 
grali Rumuni, W sztafecie polskiej bar 
dzo słabo pobiegł Puzio na drugiej 
zmianie, tracąc kilkanaście metrów, kto 
rych już nie mogli odrobić Słatkiewicz, 
ani doskonale biegnący Mach, 


Wyniki techniczne: 


110 m. ppł. — 1) Adamczyk (P) 15,5, 
2) Ogłobin (P) 15,9, 3) Kiss (R) 16,0, 
4) Dumitrescu (R) 16.2. 

Skok o tyczce: — 1) Marończyk (P) 
3,80 m., 2) Małecki (P) 3,70 m., 3) Dra 
gomir (R) 3,70 m, 4) Taus (R) odpadł 
na wysokości 3,20 m. 


400 m. — 1) Mach (P) 56,4, 2) Stat 
kiewicz (P) 52,6, 3) Jecu (R) 52,0, 4, 
Moskovic (R) 52,9. 


Rzut oszczepem = 1) Zambresiano 
(R) 55,17 m., 2) Desideriu (R) 53,59 m., 
3 Szendzielorz (P* 53,07 m. 4) Sidło 
(P) 51,29 m. 


200 m. — 1) Stawczyk (P) 22,2, 2) 
Buhl (P) 22,8, 3) Toenesci (R) 23.0, 4) 
Toma (R) 23,2. 


Rzut młotem — !) Constantin (R) 
49,97 m. 2) Masłowski (P) 47,66 m., 3) 
Sobota (P) 43,40 m, 4) Negrutiu „(RV 
32,74 m, 

5,000 m. — 1) Joenitza (R) 15:10,5, 
(nowy rekord Rumunii), 2) Firea (R) 
15:17,8 (wynik również lepszy od rekor 
du Rumunii), 3) Kielas (P) 15:22,6, 1) 
Boczar (P) /5:43,8. 

1.500 m. — 1) Talmaciu (R) 3:57,4, 2 
Popp (R) 4:01,0, 3) Kwapień (P) 4:10,2, 
4) Potrzebowski (P) 4:11,2. 

Trójskok — 1) Kuzmicki (P) 13.69 m., 
2) Soeter IR) 13,66 m., 3) Krzyżanow- 
ski (P) 13,56 m. 4) Baruch (R) 13.43. 


Sztafeta 4x400 m, — 1) Rumunia (Je 
cu, Moskovic, Truica, Firea) 3:23,2 m., 
2) Polska (Puchowski, Puzio, Statkie 
wicz, Mach) 3:24.0. 


Kongres Międzyndrodowej 


Federacji Szachowej 


przyjmuje wszystkie wnioski delegacji radzieckiej 


W obradach XX Kongresu Między | 
narodowej Federacji Szachowej w 
Paryżu wzięli udział delegaci 18-tu 
państw, w. tej Ľezbie delegacja ra- 


dziecka, z mistrzem Botwinnikiem | 


na czele. 


Taternicy warszawscy 
uzyskali wizy do Gzechostowac i 


Uczestnicy obozu taternickiego, zor- 
ganizowanego przez Warszawskie Ko- 
ło Klubu Wysokogórskiego PTT, po 
ukończeniu obozu w Morskim Oku u. 
zyskali wizy wjazdowe do Czechosło. 
wacji, Polscy taternicy zwiedzą sło. 
wacką partię wysokich Tatr i wyko. 
nają kilka wspinaczek górskich. 

Pobyt naszych taterników w Sło- 
wackich Tatrach potrwa około 2 tygo. 
dni. 


c 


Mecz tenisowy | 
Polska-Rumunia odwo'any 


Międzynarodowy miecz tenisowy Pol. 
ska — Rumunia, który miał być roze- 
grany w dniach 5—7 sierpnia w Byd- 
goszczy, został na prośbę Riununów od. 
wołany i przełożony na późniejszy ter. 
min, J 

Decyzję swą Rumuni tłumaczą bra. 
kiem wolnych terminów. 


Wszystkie wnioski radzieckie spot 
kały się z pełnym poparciem więk- 
szości delegatów i zostały przez kon 
gres przyjęte. 

Kongres zatwierdził m. in. propo- 
zycję radziecką, odnośnie miejsca 
ż daty rewanżowego turnieju sza- 
chowego, który wyłoni kandydata 
do spotkania z mistrzem Świata Bot 
winnikiem. Turniej ten odbędzie się 
w marcu i kwietniu 1950 r. w Bu- 
dapeszcie. 


Jednogłośnie przyjęto wniosek 
Botwinnika (ZSRR), rozgrywania 
szachowych mistrzostw świata co 
trzy lata. 

Ponadto kongres ustanowił mie- 
dzynarodowych arcymistrzów $ mi- 
strzów szachowych. Tytuły te otrzy 
ma 25-ciu najlepszych szachistów 
świata, w tej liczbie wszyscy arcy- 
mistrzowie ZSRR, w liczbie 11-tu: 
Botwinnik, Smysłow, Kotow, Kores, 
Ragozin, Bronsztein,  Bolesławski, 
Flohr, Bondarewski, Liliental i Le- 
weniisz. 

Kongres ustalił datę i miejsce sza 
chowych mistrzostw świata kobiet, 
Turniej-rozpocznie się w Moskwie 
15 grudnia br. Weźmie w nim udział 
16-cie czołowych szachistek świata, 
w tej liczbie 4 reprezentantki Związ 
ku Radzieckiego, 


Sztafeta na Światowy festiwal 
młodzieży demokratycznej 


W poniedziałek przybyła do gra- 
nicy włoskiej sztafeta młodzieżowa, 
która wyruszyła ze Szkocji i biegła 


przez Anglię, Belgię, Holandię i 
Francję. Sztafetę w miejscowości 
granicznej Lonalabourg przejęli lek 
koatleci włoscy, 

Sztafeta pobiegnie dalej przez 


Włochy i Austrię do Budapesztu na 
Światowy Festival Młodzieży Dema 
kratycznej, 


0 mistrzestwo pilka's:e ZSRA 


Skrzydła Sowietów (Kujbyszew) — 


zwycięzcą zeszłaroczurgo mistrzu Zw. 
Radzieckiego — CDKA, przegrmi z 
moskiewskim Iokomotivem 0:2, (bic 
drużyny mają po 20 grach po 20 pkr 


404 drużyny walczą 


_0 mistrzostwo 
piłkarskie Moskwy 


Piłka nożna jest jednym z najpopu. 
larniejszych sportów w Związku Ra. 
dzieckim, Równocześnie z mistrzostwa, 
mi ZSRR odbywają się mistraostwa Mo 


„|skwy i Leningradu, w których startu. 


je ponad 600 drużyn. 

W Moskwie zakończyła się obecnie 
pierwsza runda spotkań o mistrzostwo 
stolicy. 404 drużyny rozegrały dotych- 
czas 2344 mecze. 

W pierwszej grupie zaciętą walkę 0 
pierwszeństwa tóczą znane driżyny TA. 
dzieckie: CDKA, Dyuamo, Spartak, 
Torpedo i inne, Leaderem mistrzostw 
jest obecnie zeszłoroczny mistrz Mos. 
kwy — Dynamo, 

Na drugim miejscu, podobnie jak w 
rozgrywkach o tytuł mistrza ZSRR, 
znajduje się CDKA, Trzecim kandyda_ 
tem do tytułu jest Spartak, mający 
równą ilość punktów z CDKA, 

W Leningradzie, w mistrzostwach 
miasta, bierze udział ponad 200 aru. 
żyn. W turnieju prowadzi młoda dru- 
żyna „Rezerwy Pracy'', przed wielo. 
krotnym mistrzem Leningradu — Dy. 
namo, 


Związkowiec — Zryw, Sekcja Ba. 
kserska zawiadamia Wszystkieli człon. 


ków i zawodników, że w duint 8:8. rb. 
to jest w średę, godz, 15.30, odbędzie 
sę zebranie na sładiouie w .Pasku Lu 
dowym na Zdrowiu. 

Obeoność obowiązkowa. 
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Daleko od Moskwy 


— Nie rozumiesz Batmanowa, Alosza, Dzięki budowie 
tej drogi zaprzyjaźni się z ludźmi i da im możność poz- 
nać ich własną siłę. Wszak postawił im zadanie dobr- 
nięcia do wyspy w ciągu jednego dnia. A ile dni po- 
winno to trwać, jeśli weźmiemy pod uwagę przepiso- 
we normy? 

Z brzegu podszedł do nich Silin. Nie poznali go, gdyż 
traktorzysta nie miał rudych bokobrodów, które kie- 
dyś podziwiali w domku pod śniegiem. Silin ucieszył 
się ujrzawszy inżynierów, tak jakby spotkał kogoś z ro- 
dziny. 

— Jak się tutaj dostałeś Szymonie? — pytał Aleksy 
ściskając go. 3 

Szczęśliwie. Traktor nienaruszony, można go w każ- 
dej chwili puścić w ruch. 

Silin nie dodał nic więcej, ale Aleksy wyobraził so- 
bie, co wycierpiał ten ogromny i skromny mężczyzna, 
zanim dostawił na miejsce swój ogromny traktor z przy- 
czepką. 

— Gdzieś przepadał? Szukaliśmy ciebie, 

— Na-punkecie panowały takie ciemności, że nie wy- 
trzymałem i odjechałem gdzieś bliżej światła — zażar- 
tował Silin. 

— Gdzież to? 

— Po zebraniu partyjnym, kiedy daliśmy Merzlako- 
wi ostatnią przestrogę, wściekł się, zwłaszcza na mnie 
i Umarę. Mnie po prostu zwolnił, Smorczkowa również 
spotkał taki los za niesubordynację. Umara podał ra- 
port do krajowego komitetu i czekaliśmy na rezultat. 
Potem naradziliśmy się i postanowiliśmy, że należy 
przyśpieszyć sprawę. Trudno było dalej cierpieć. Do- 
brnąłem więc do służby granicznej... Naczelnik połączył 


się z Rubieżańskiem — tam mu odpowiedzieli, że Bat- 
manow jest razem z wami. Wtedy postanowiłem wró- 
cié.. Przerwał i zwrócił się do Beridzego, — Chcę wam 
zadać trzy zapytania. 

— Nawet cztery. 

— Merzlakow zwolnił mnie, ale ja i tak uważam się 
za pracownika punktu. Jednakże należy załatwić for- 
malności, Buchalter Kondrin mówi, że rozkaz musi być 
wydany. 

— Może i trzeba powiedzieć Batmanowowi w jaki 
sposób Merzlakow zwolnił go — powiedział Kowszow. 

— Drugie pytanie — ciągnął Silin. — Widzę: wszys= 
cy ludzie są na drodze i walą łomami i oskardami. Czy 
i ja mam brać się za łom ? 

— Nie chce ci się? 

— Dlaczego? Mam jednak inną propozycję, ażeby dro 
gę przebijać nie łomem, a robić ją maszyną drogową. 
Wszystko szybko przygotuję, proszę mi tylko zezwolić. 

Beridze spojrzał na Aleksego płonącymi oczami, lecz 
ten odpowiedział gniewnie: 

— Nie wolno, Silin. Lód jest cienki, wpadniesz do 
wody i bądź zdrów! 

— Pozwólcie. Ręczę, że będzie w porządku — nale- 
gał traktorzysta. 

— Nie wolno! 

— Aleksy Mikołajewicz ma rację: nie wolno — łago- 
dnie powiedział Beridze kładąc rekę na ramię Silina. 
— Ryżykownie jest puszczać nawet auta na lód. Tak że 
przyjacielu chyba się weżmiesz za łom. Zresztą Batma- 
now obiecuje bez mechanicznych sposobów dać nam do 
wieczora drogę. Idź więc pomagać, 

— Ostatnie pytanie. towarzyszu Beridze. Podejrze- 
wam że buchalter Kondrin jest szkodlńwą jednostką. 

— Cóż tak nagle? — zdziwił się Beridze. — Z czego 
wnioskujesz? 

— Towarzyszu, główny inżynierze, należy mu 
przyjrzeć — nie lepszy jest od Merzlakowa. 

— Skąd ci przyszły takie podejrzenia? — indagował 
Aleksy. 


się 


— Trudno mi to wyjaśnić — wzruszył ramionami 
Silin. — Ale jak z nim mówisz, to jakieś oburzenie 
powstaje w duszy. Nieprzyjemny typ. 

— I to wszystko! — roześmiał się Beridze. — Nie wol- 
no w ten sposób sądzić, Bywają ludzie przyjemni i nie- 
przyjemni.. Zapewne powiedział ci coś niemiłego i to 
cię dotknęło... * 

— Nie podoba mi się ten człowiek — kiwnął głową 
Silin. 

— No dobrze, zwrócimy na niego baczniejszą uwagę 
— uspokoił go główny inżynier, 

— Powiedz Batmanowi o Kondrinie — poradził Alek= 
sy — Idź do niego i zabierz przy okazji kartkę. 

Traktorzysta zastał Batmanowa w odległości dwóch 
kilometrów od brzegu, wśród tłumu. 

— Nie możemy ułatwiać sobie pracy — mówił Bat- 
manow. — Potrzebna jest dobra droga, nie byle jaka 
Powinna miećc onajmniej sześć metrów szerokości, my 
zaś zwęziliśmy ją, tak że, równocześnie dwie maszymi 
w żaden sposób nie przejadą. Poza tym musi być gład- 
ka, jak posadzka, nasza zaś pokryta jest pagórkami 
Umara nie staraj się osiągnąć tempa, kosztem jakości. 
Zrozumiałe? 

— Zrozumiałe, jak boży dzień! — odezwał się Umara 

Nie chciał tracić ani chwili, a ladzie wciąż jeszcze 
stali wokół Batmanowa. Umaar nie mógł patrzeć na to 
Gwałtownie chwycił łom i w biegu zrzucił watowans 
kurtkę. Czapka zsunęła się na czubek głowy, czarne 
włosy steczały. 

— Naciskajcie towarzysze! Karpow posuwa się z tam- 
tej strony, nie pozwólcie się przegonić! — wołał spawacz 
ustawiając od nowa ludzi. — Tutaj stawaj. oczyszcza? 
drogę. Nie dłub lodu, ostrożnie... Ech, przydało by się 
coś do obtączania... 

Pobiegł do Batmanowa, ażeby poradzić się co do wal- 
ca, ale spostrzegł, że naczelnik budowy rozmawia z Si- 
linem. 

— Nie przeszkadzaj, potem pomówisz, — powiedziai 
Umara do traktorzysty. — Wasyli Maksymowiczu. nā- 
leży wymyśleć jakiś walec trudno beż tego.. 
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